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Nieporozumienie Jugosławii i Włoch. 


TRAKTAT ALBAŃSKO.-WŁOSKI. 


Zawarcie albańsko - włoskiego układu, | tem w zagranicznej polityce S. H. S. Już 
przed paru dniami podpisanego, « wywołało | teraz daje prasa niemiecka i 
skutek. którego się z góry należało spodzie- | zrozumienia, że wyłaniający się nowy rząd 
wać: — protest Jugosławji. Nie mogło być | Użunowicza zajmie w stosunku do Włoch 
inaczej, skoro — jak to słusznie podkreśla | stanowisko przeciwne. Ma to być orjentacja 


organ min. Benesza, „Prager Presse* — j 
układu tego nie można stawiać na równi 
z traktatami arbitrażowymi, ani paktami 
przyjaźni, przyjętymi obecnie w Europie. 
Albanja jest za słabą jednostką państwową, 
by ją można było uważać za poważnego do 
takich układów partnera. Wynika więc 
stąd, że układ Włoch z Albanją jest 
tylko objawem imperjalistycznych tenden. 
cyj Włoch, które przez poddanie pod swoje 
wpływy malutkiego państewka, mocno rheą 
stanąć na Bałkanach; Albanja ma się w ten 
sposób stać dia Włoch „pied à terre“, bazą 
do utwierdzenia włoskich wpływów na pół- 
wyspie bałkańskim. 

Nie więc dziwnego, że dojście tego ukła- 
du do skutku wywołało konsternację i obu. 


na Berlin, który coraz poważniejszą rolę 
odgrywa na terenie międzynarodowym. Za 
cenę zgody na .„Anschluss* Austrji do Rze- 
szy ma sobie królestwo 5. H. S. zapewnić 
pomoc Rzeszy niemieckiej na terenie mię. 
dzynąrodowym, a pierwszym wyrazem tego 
współdziałania ma być protest przeciw za. 
twierdzeniu układu  wiosko . albańskiego 
przez Ligę Narodów, W tym wypadku zna- 
lazłyby się Włochy w sytuacji dość trud- 


węgierska do, 


nej; Albanja bowiem interesuje nietylko. 


Jugosławję i Włochy, ale i Anglję, która 
eksploatuje jej bogactwa, a następnie Małą 
Ententę i Grecję ze względu na geograficz- 
ne położenie. Włocliy zaś w tej chwili nie 
bardzo mogą liczyć na poparcie Francji. 
z którą kłóci je cały szereg drobnych 


wprawdzie, niemniej jednak żywo przez 


rzenie w Belgradzie. Oburzenie tem więk- 
obie strony odczuwanych, incydentów. 


sze, że traktat włosko-jugosłowiański ze 
stycznia 1924 r. wkłada na każdą ze stron| W interesie pokoju europejskiego leży, 
obowiązek uprzedzania strony drugiej o za. | by nieporozumienie  włosko-jugosłowiań. 
wieraniu międzynarodowych uzładów. Mus- skie zostało zlikwidowane. Doświadczenie 


wolenie Belgradu z podpisania traktatu | py, już nieraz stawały się powodem między. 
jeszcze powiększył. narodowych zamieszek, Przysłowiowy „ko 
Pierwszym wyrazem tego niezadowole. | ciot bałkański* przemieniał się w kuźnię, 
nia, jest podanie się calego gabinetu Użu- | której iskry wzniecały pożary. 
nowicza do dymisji. Pierwotnie był zamiar 

nadawałem naszej polityce zewnętrznej kie- | 

runek. który uważałem za najlepszy dla 

interasów mego kraju.. Ostatnio zaszedł 

wypadek, który zachwiał przekonaniami, 
będącemi podstawami mej polityki“. 


EA A 
Konferencje kard. Kakowskiega z rządem|” 


Warszawa. (AW). Do ks. kardynała Ka 
sowskiego przybył wczoraj wicepremier Bartel 
4 po południu ks. kardynał złożył wizytę 

w Belwederze i odbył z premjerem konferencję. 
która była dalszym ciągiem rozinowy z wice- 


"remjerem Bartlem. 


Konserwatyści chcą poprzeć rząd? 


Warszawa. (AW.) W niektórych kołach 


konserwatywnych w Warszawie jest coraz po- 
ważniej rozważany projekt założenia na tere- 
nie stolicy pisma, któreby prowadziło politykę | > 
wyrażającą poparcie obecnemu rządowi. Jed- 
nocześnie w składzie redakeji „Dnia Polskie- 
go* zaszłyby pewne zmiany personalne, 
osama (u) zaczna 
NOWE ORRĘTY W DRODZE.. 


ustąpienia samego tylko ministra spraw za- 
granicznych, Ninczieza. W końcu jednak 
przeważyło zdanie, że układ włosko-albań- 
ski zbyt silnie dotyka interesów państwa, 
Że skutkiem tego konieczną jest najostrzej- 
szą przeciw niemu reakcja. 

Ninczicz — trzeba mu to przyznać — 
był wytrwałym zwolennikiem współpracy 
z Włochami, A to wbrew opinji Chórwatów 
i Słoweńców i nawet części klubu radykal- 
nego. Jeszcze niedawno najlojalniej w świe- 
cie zabiegał o zlikwidowanie antywłoskich 


golini tego obowiązku nie dopełnił w zwią- | kowiem uczy, że sprawy półwyspu bałkań 
Bardzo wyraźnie mówił o tem Nincziez 

w. piśmie wystosowanem do premjera, 

ekscesów Radicza i o załagodzenie oburze- 

nia, które wśród ludnośri S. H. S. wywo- 


zku z traktatem albańskim, czem niezado- j kiego, interesujące żywo mocarstwa Euro- 
„Bądąc ministrem spraw zagranicznych, 
łało uwięzienie przedstawiciela Słoweńców 


Warszawa. (Telef. wł) We Francji bawią 
dwie kompletne załogi dla polskich okrętów 


do Izby posłów w Rzymie. Usiłowania się handlowych, zakupionych przez rząd w dokach 


powiodły, stosunki między obydwoma kra- | francuskich. 
, | mają sprowadzić dọ Gdyni dwa pierwsze Okrę- 


jami wróciły do normalnego stanu I właśni 
na tę chwilę przypadło podpisanie włosko 
albańskiego traktatu. j 

Nie dziw, że Ninezioz daje z tego po- 
wodu wyraz rozgoryczeniu. Nie dziw nawe 
że — jak to wynika z przytoczonego pi- 
sma do Użunowicza —- konstatuje zupełne 
załamanie się swojego kierunku w polityce 
zagranicznej, który uprawiał. 

Rzecz cała nie jest drobnem i dwa tylko 
państwa obehodzącem zagadnieniem. Jeśli. 
by się bowiem nie dała załatwić między, 
niemi i ku obustronnemu zadowoleniu, mu- 
siałaby się zakończyć -asadniczym Zw!r0*: 


Załogi te w najbliższym czasie 


ty z pięciu zakupionych. Po następne trzy okrę- 
ty udają się trzy komplety załóg. W czwartek 
wyjechali z Gdyni do Francji kapitanowie 
Bramiński i Mincel. upatrzeni na komendantów 


t | okrętów handlowych. Trzeci komendant kap. 


Niewiarowicz wyjechał już przedtem. 


——AY p = 


O IZBACH HANDLOWYCH PRZY ZIELONYM 
STOLE. 

Warszawa, (Telef, wł.) We eare roz- 
poczęła się w min. przem. i handlu konfereneja 
z przedstawiejelami lnstytucyj gospodarczych 
poświęcona omówieniu rozporządzenia o Izbach 


handiowych i przemysłowych. Na konferencji 


było okolo sto osób. 
=—000—— 


W. Z. | 


i Sprawy wewn. 
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portem węgla, sprawę taryf, oraz wydatki in- 
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Porządek dzisiejszego posiedzenia Semi. 


Warszawa. (PAT.) Porządek posiedzenia] wych z Danją i Austrją i traktatu ekstrady- 


Sejmu, wyznaczonego na 10 grudnia, przewi- 
duje: Pierwsze czytanie 


„wencyj, polska-niemieckich, dotyczących prze- 
ważnie G. Śląska, oraz traktatów arbitrażo- 


projektu ustawy 
w sprawie ratyfikacji szeregu układów i kon- 


cyjnego z Francją, pierwsze czytanie piowizor- 
jum budżetowego na pierwszy kwartaj roku 
1927, Graz Sprawozdanie Komisji prawniczej 
w sprawie dekretu prasowego z dn. 4 listo- 
rada, 


Prowizorjum budżetowe i nowe kredyty, 


Warszawa. (Telef. wł). Onegdaj rząd |Skarb 24,329.325 
wniósł do Sejmu projekt ustawy o uzupełnieniu | Sprawiedliwość 22.078.286 
prowizorjum budżetowego na IV. kwartał b. r.| Przemysł i handel 10,898.478 
t prowizorjum budżetowe na pierwszy kwartał | Komunikacja 879.260 
ręku przyszłego. Rolnictwo 8,395.004 

Kredyty dodatkowe na IV. kwartał b. r.|Min. wyznań reg. i ośw. publ. 77,882.100 
wynoszą ogółem 38,989.901 zł. Prowizorjum na | Roboty publiczne 17,87a4.882 
I kwartał 1927 r. zamyka się w wydatkach su. |Praca 17.482.178 
ną 488,817.740 zł, Reformy rolne 3,993.460 

Nowe kredyty. Emerytury 19.640.000 
sędzia A 7 Renty inwalidzkio i pensje 29.000.000 

Prowizorjum zawiera pozatem następujące Dłagi państwowe 34.942.773 
nowe Kredyty: 200 tys. zł. na rozpoczęcie bu A PE e, o ee j 
owy gmachu dla ministerstwa oświaty, w boà |ikt nie chce referować prow zorfiim.. 


żecie ministerstwa przemysiu i handlu — 3.785 
tys. zł. na zalkup i uruchomienia statków han- 
Ilowych, których zakupiono już 5 o pojemności 
3 tys. tonn, każdy za sumę łączną 150 tys. fun. 
tów szteri., płatnych w pięciu ratach, do lipca 
1930 roku. Kredyt powyższy jest przeznaczony 
aa zapłatę pierwszych dwóch rat w sumię 75 
tys. funtów szteH.; w budżecie ministerstwa ko- 
uanikacji — 1,293.300 zł., jako pierwsza rata 
kupna fabryki „Wagon“ w Ostrowiu, nabytej 
ta 5.800 tys. frank. szw., płatnych w 12 ratach 
kwartalnych, 
Budżety poszczególnych ministerstw 


Komisja budżetowa pracować bedzie inten- 


zywnie. 


Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek przed 
posiedzeniem Sejmu odbyła się Konferencja 
pos. Rymara z marsz. Ratajem, gdzie osiąg- 
nięto porozumienie w sprawie prac komisji 
budżetowej nad prowizorjum budżetowem. Pro- 
wizorjum zostanż. w pierwszem czytaniu ode: 
słane do komisji. W piątek konwent senio- 
tów zdecyduje czy po dyskusji, czy bez, Na- 
stępnie komisja będzie pracowała w sobotę, 
niedzielę oraz poniedziałek. ażeby we wtorek 
przedłożyć Sprawozdanie plenum. Ponieważ 
, prowizorjnum budżetowe przewiduje znacznie 


wyższe kwoty ponad ustaloną sumę wydat- 

ków 489 mił. zł, przeto zachodzi trudność 

w wyszukaniu referenta tegoż prowizorjum. 
net) 0M 


i działów wydatków wynoszą: 
Prezydent Ragezypospolltej 
Sejm i Senat 


849.392 
2,849.65? 


Kontrola państwa 1,104.270| p, CZECHOWICZ NIE BĘDZIE MÓWIŁ. 
Prezydj istró 5340 

ę RA Rady Ministrów e K Warszawa. (AW.). Na piątkowem posiedze 
JAD. Spraw Zzagran. a pniu sejmu, na którem odbędzie się pierwsze 


158,015.000 
16,369.362 


Wojsko czytanie prowizorium. p. minister Czechowiwz 


nie wygłosi przemówienia. 


|westycyjme, związane z budową nowych linij 


Licytuje się majątek Kowalczuka. GŁ wyznać Mąż tra, He 


Warszawa. (Telef. wł.) „Przegląd Wieczor- 


ny” donosi, że 18 b, m. ma się odbyć licytacja 
majątku Paszków w pow. błońskim, należące- 
go do posła Kowalczuka (Piast), który zakupił 
swego czasu weksel złożony w skarbie pań- 
Stwa na sumę 3.500 zł. Jest to weksel gwarau- 
cyjny za dostawę „Guzohanu*, 

(KG + mb 


UBEZPIECZENIE EMERYTALNE. 


Warszawa, (AW) Komisja międzyministerja!- 
na, pod przewodnictwem min, Jurkiewicza. 


trwa dalej, 4 
~ 


PRZERÓBKA NIEZBĘDNA 


Warszawą, (AW) Prezes komisji budżetowej 
Sejmu, poseł Rymar, oświadezył że prowizo- 
rjum budżetowe na pierwszy kwartał 1927 r. 
wymagać będzie prawdopodobnie przeróbki ze 
względu na wysokość sumy, jak i na formę 
kredytu. Dyskusji podlegać będzie suma 20 
milj. złotych dla Ministerstwa spraw wajsko- 
wych, jak również 10 proe podwyżki poborów 


urzędników i stałych wojskowych, nie przewi- 


przyjęła. jako zasadę, że wszyscy bez wyjątku 
dzianej na cały okres budżetowy. 


pracownicy umysiowi przy wprowadzeniu ubez- 
pieczeń emerytalnych podlegać będą przymu- 
zowo ubezpieczeniu. Odnośny projekt ma być 
ogłoszony "aj rozporządzenie Prezydenta 


Rzeczypospolitej 
i SSE 


W OGNIU DYSKUSJI SEJMOWEJ. 


Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek sej- 
mową komisja budżetowa przystąpiła do obrad 
nad budżetem ministerstwa komunikacji Refe- 
rat wygłosił pos. Chądzyński, przedkładając 
szczegółową analizę całokształtu gospodarki 
tegoż ministerstwa. Omówił on słabe strony 
obecnego stanu rzeczy i przedłożył szereg pro- 
pozycyj co do zmian w budżecie, Po referencie 
przemawiał min Romocki, który w dłuższem 
przemówieniu omówił strony. organizacyjne, 
sprawę taboru kolejowego w związku z trans-! 


Rózga w herbie państwowym, 


Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek wło: 
ska Rada ministrów uchwaliła emblemata par- 
ti faszystów. zwane „Fascio Liktorio", 
sié godłem pałistwa. 


ogło- 


| Największy wybór 
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0 czem piszą innie.. 


Za i przeciw Obozowi Wielkiej Polski. 


Akcja p. R, Dmowskiego wywołuje na- 
dal liczne i obszerne komentarze w prasie 
polskiej. Bez zastrzeżeń pochwalają i po- 
pierają ideę „Obozu Wielkiej Polski” pisma 
narodowo-demokratyczne. W prasie zacho- 
wawczej ujawniają się duże różnice zdań. 
Pos. Stroński bierze p. Dmowskiego w obro- 
nę przed nieuzasadnionymi atakami „Cza- 
su“, Ale nawet w prasie stronnictwa Chez. 
Narodowego niema zgody na punkcie sto- 
sunku do „Obozu Wielkiej Polski“. ..Dzien- 
nik Poznański“ ma różne zastrzeżenia. 
a warszawski „Dzień Polski“ występuje wo- 
bec p. Dmowskiego tak wrogo, iż pos. 
Stroński czuje się zmuszonym zaprotesto- 
wać w „Warszawiance”. 

„Slowo“ monarchistyczne oświadcza, iż 
konserwatyści ustosunkowują się do akcji 
p. Dmowskiego negatywnie, 

„0. W. P“ już dzisiaj da się z całą sta- 
nowczością określić, jako próba rozszerze- 
nia Związku Ludowo-Narodowego*, 

Pisma lewicowe oczywiście atakują ostto 
„faszystowska“ „órgamizację. Syjonistyczny 
„Nasz Przegląd ubolewa, że lewica polska 
nie jest skonsolidowana. 

Dzienniki chrześcijańsko-społeczne odno- 
szą się do „Wielkiej Polski" z wielką re- 
zerwą. „Dziennik Bydgoski* stwierdza, że 
w Wielkiej Radzie zasiadają przeważnie 
członkowie lub sympatycy Z. L. N. 

z przeszkodzi to nam objektywnie 
odnosić się do nowej organizacji i poprzeć 
jej dążenia, gdyby w praktyce pożyteczne- 
mi się okazały, s zwalczać, gdybyśmy je 
xa szkodliwe uznać musieli“, 

Za najsłabszą stronę programu p. Dmow- 
skiego uważa ..Dziennik Bydgoski“ prawie 
zupełne pominięcie zagadnień społecznych. 

„Kwestyj tych przy pomocy nacjona- 
Ümu, który p. Dmowski na czoło wysuwa, 
rozwiązać nie można, a owszem zaognić". 
Niektóre pisma jeszcze próbują udowad- 

niać. że p. Dmowski nie tworzy stronnictwa. 
Ale „Słowo Polskie" oświadcza już wyraź- 
nie, że terenem działania „Obozu Wielkiej 
Polski“ będzie 

„catnkształt zagadnień i dziedzin życia 

narodowego. z wyłączeniem armji i na razie 

terenu parlamentamego, który pozostanie 

w ręku dotychczasowych stronnictw naro- 

dowych tak dlugo, dopóki „Obóz Wielkiej 

Polski* nie dojdzie do takiej siły, że partje 

narodowe staną sią niepotrzebne, bo ich 

miejsce zajmie w Sejmie jedno wielkie 
stronnictwo narodowe”. 

„Głos Codzienny”, organ N. P. R.. wska- 
zuje na analogję między obozem Piłsudskie- 
go i nowym obozem Dmowskiego, 

„W obu obok wodzów, wyrastających 
ponad otoczenie. skupiają się mniej tub wię- 
cej wyraziste kliki, W obu mamy elementy 
społecznia rozbieżne; w obn łatwo odnaleźć 
pierwiastki nacjonalizmu, faszyzmu, imper- 
jalizmu wewnętrzmego i zewnętrznego. — 
W obu naczelnem założeniem jest żądza 
ogarnięcia władzy nad narodem; i piłsudozycy 
i dmowszezycy mają manję utażsamiania się 
z narodem i przemawiania w jego imienin", 
Zaliczamie Piłsudskiego do lewiey — 

a Dmowskiego do prawicy jast — zdaniem 
„Głosu Codziennego“ gruba i powierzchow- 
ną robotą. 


Programowe uchwaly Stron. Kat. Lul. 


Na zebraniu Rady Naczelnej Śtronn. Kat. 
Ludowego w Tamowie w dniu 26 listopada 
uchwalono kilka zasadniczych rezolucyj, Upo- 
ważniono Zarząd główny do przygotowania na 
nastepne zebranie „wniosków w sprawie ścisłe- 
go określenia stosunku Stronnictwa S. K. L, do 
innych stronnictw katolickich, w szczególności 
zaś odnośnie do rozgraniczenia stery pracy po- 
litycznej, 

W sprawie stosunku do rządu powzięto na- 
stępującą uchwałę: 

i a Naczelna wita z zadowolenism 
oświadczenie sfer rządowych, że swój program 
gospodarczy oprze na rolnictwie i takowe za- 
mierza popierać”. 

Polecone Klubowi Poselskiemu czuwać, by 
prawo osobowe małżeńskie było regulowane 
według zasad prawa kanonicznego. 

Uchwalono też wezwać społeczeństwo, „by 
w interesie państwa i celem oparcia budowy 
społecznej narodu polskiego na zdrowej i silnej 
warstwie ludowej, poparło katolicką akcję 
Stronnictwa Katolicko-Ludowega*, 

Trzy tezołucje dotyczą zaniedbywania przez 
czynniki rządowe Uniwersytetu lubelskiego; 
Rada Naczelna S. K. L. wzywa rząd do nadania 
Uniwersytetowi praw przewidzianych w ustawie 
o szkołach akademickich i do zatwierdzenia 
fundacji hr. Potulickiej na rzecz Uniwersytetu. 

Ks. Czujowi, prezesowi Stronnictwa, wyra- 
zita Rada Naczelna przez aklamację podzięko- 
wanie ża jego pracę. 

mier=Qf])Q==— 


„GŁOS NARODU“, 


Nowe pomysły kneblowania prasy. 


Szef biura Rady Ministrów, dr, Grzybowski. 
oświadczyi współpracownikowi „Expressu Po- 
rannego“, że dr. Piętak, doradca prawny Rady 
Ministrów, przygotowuje projekty nowych de- 
kretów peasowych. Jeden dekret miałby być 
„tymczasowym, drugi „stalą“ ustawą. regulu- 
jącą całokształt spraw prasowych. 

Dekret „tymczascwy* przewiduje kary nie- 
tylko za artykuly dziennikarskie, lecz nawet za 
przemówienia publiczne i prywatne. „Otworzy- 
leby to -— pisał słusznie ;„Naprzód* — naoś- 
cież wrota donosicielstwu i dałohy szumowi- 
nom moralnym do rąk niebezpieczną broń we 
wszelakich porachunkach osobistych“, 

Postęp w porównaniu z dekretem z 4 listo- 
pada polega jedynie na tem, że nio administra- 
cja, lecz sądy mają na przyszłość wymietząać 
kary i grzywny. Pozatem jednak dekret „tym- 
czasowy” będzie kneblował prasę równie do 
tkłiwie, jak obowiązujący obecnie. - 

Nadal ma być utrzymane elastyczne okre- 
ślenie: „wiadomości nieprawdziwę lub przekrę- 
cone, mogące wyrządzić krzywdę państwu. 
choćby to była pogłoska%. Za przekroczenie 
tego paragrafu, uniemożliwiającego niemal pra- 
sie informowanie społeczeństwa o wydarzeniach 
politycznych, nakładane będą kary do 3 mie- 
sięcy więzienia, 

Za przewinienia dokonane wskutek niedkal- 
stwa, przewiduje projekt p. Piętaka kary do 
wysokości „tyiko“ 3 miesięcy więzienia lub 5 
tysięcy złotych. 

Kary wyznacza sądj złożony z 3 sędziów na 
posiedzeniu tajnem, a w postępowaniu „uprosz 
czonem* jeden sędzia. Paragraf ten, zdaniem 


opierającego rząd „Kur. Poranuego*, przypo- |S+dniona. Zaraz po ogłoszeniu dekretu z dnia 


mina sądy kapturowe "wieków średnich. 

Kto chce wydawać gazetę, musi zawiadomić 
województwo, które może w ciągu 7 dni ząka- 
zać wydawnictwa. Paragraf taki byłby oczywi- 
ście jaskrawem naruszeniem Konstytucji, która 
pozwala każdemu obywatelowi wydawać pisma 
bez pytania o zezwolenie władz. 

Wydawnictwa zawieszonego nie wolno 
wznawiać pod innem oznaczeniem. Władze ad- 
ministracyjne byłyby uprawnione 

„do uniemożliwienia wznowienia tego Cza» 
sopisma, do przeszkodzenis w drukowaniu 
go, usunięcia zewnętrznych oznak przedsię- 
biorstwa i reklam (1), da kontrolowania lo 
kalu wydawnictwa i urządzeń. wstrzymania 
czynności administracjj czasopisma, zajęcie 
ksiąg, a na wypadek oporn do usunięcia st 
łą (I) współpracowników i opieczętowania 
lokalu". 

Zatem w razie zawieszenia „Głosu Narodu“: 
drukarnia nie mogłaby drukować żadnego in- 
nego dziennika, a współpracownicy „Głosu Na. 
rodu“ nie mogliby absolutnie pracować w ja 
kiemś nowem piśmie, gdyż władze administra 
cyjne mogłyby się w tem dopatrywać wzno- 
wienia, czasopisma. 

Gloryfikowanie skazanego będzie karane 
aresztem do 6 miesięcy. 

Projekt ustawy ohiecuje redaktorowi odpo 
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„Opozycja“ P.P.S. względem rządu! 


Z powodu pojawienia się w prasie notatek 
o rozmowie pos. Diamanda z P. P, S. z p. Pre- 
zydentem Mościekim i wiadomośei, że w tej 
rozmowie chodziło o zapewnienie współpracy 
P. P. S. z rządem. „wyjaśnia“ ostatni „Na- 
przód* dosłownie: 

„rozmowa pos, Diamanda z Prezydentem 
Mościakim mogła (f) dotyczyć wyłącznie stanu 
układów połsko-niemieckich o traktat handic- 
wy, a nie odnosiła się do spraw wewnętrzno- 
politycznych”. 

Cóż znaczy: „mogła dotyczyć?" Nie o to 
chodzi, czego „mogła dotyczyć", ale o to, czego 
dotyczyła! Chcielibyśmy to wiedzieć, ponieważ 
są i inne wiadomości stwierdzające coraz lep- 
szy ostatniemi czasami stosunek P. P, S. do 
rządu. Do nich należy fakt powołania pos. He- 
łówki do komitetu dla mniejszości narodowoś- 
ciowych, i zamierzona nominacja pos. Ziemięc- 
kiego na prezesa Rady Pracy. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że delegowanie swoich członków 
przez P. P. 8. do instytucyj rządowych. wzglę- 
dnie państwowych, nie odpowiada. głoszonej 
przez partję opozycji! 
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I tak źle i tak niedobrze. 


Katolicyzm i badania naukowe, 


x 

Wiadoma rzecz, jak socjaliści atakują „ka~ 
tolieki obskurantyzm*, — jak Kościołowi za- 
rzucają rzekome unikanie „prawdy”, „_ wrogie 
usposobienie dla wiedzy, nauki i t. d. Według 
socjalistycznych autorów. Kościół jest przybyt- 
kiem ciemnoty i fałszów, ` 

Zarzuty te są oczywiście błędne. Kościół 
ma historyczne zasługi w dziedzitie oświaty 
powszechnej i w dziedzinie nauki. Tych zasług 
nie zdoła obalić żaden socjalistyczny pisarz. 
czy agitator. ; 

Rzecz jednak znamienna, że, kiedy tylko 
z katolickiej strony pojawi się jakieś studjum 


dnia 11 grudnia. 


wiedziałnemu uwolnienie, jeśli udówodni, że 
w razie rieumieszczenia inkrymisowanej wiado 
mości, groziło mu wydalenie ze „slużby“, lub 
dotkliwa strata majątkowa. Jeśli redaktor od- 
powiedzialny wyda autora artykułu, odpowia.- 
da tylko do 1 czwartej kary. Jasnem jest, że 
takie paragrafy obniżyłyby poziom etyki pu 
tlicystów. 

Rozprawy prasowe muszą się odbyć w cią 
gu 8 dni; mielibyśmy zatem coś w rodzaju pra 
sowych .„sąlów doraźnych”. 

. Nawet- popierające rząd pisma lewicowe 
opowiadają się kategorycznie przeciw tym no- 
wym pomysłom gnębienia prasy. „Kur. Poran- 
ay“ zapytuje, czy nie prościej byłoby zamknąć 
raz na zawsze wszelkie dzienniki, które wy: 
chodzą nie za pieniądze rządowe. 

„Gdzie — pyta organ wielbicieli p. pre- 
mjera — prezydjum Rady Ministrów wyszu- 
kuje w wieku dwudziestym prawników o 
podobnej umysłowości projektodawczej? 
A socjalistyczny „Robotnik“ przewiduje: 

„Ani się obejrzyiny, jak na pobojowisku 
polskiej prasy pozostanie tylko „Epoka“ 
wraz z „Expressem Porannym“, przeznaczo- 
nym już wyłącznie dla opisów kryminał- 
nych, o ile nie uwłaczają one czci rzezimie- 
szka, naturalnie”, 

Organ P, P, S. sądzi, że rząd me chce się 
zastosować do woli Sejmu. Zanim bowiem Seim 
uchyli dekret z 4 listopada, pp. Piętak i Grzy- 
buwski wykończą dekret „tymczasowy”. Giy 
Seim zabierze się do tego dekretu „tymczas$ 
wego“, rząd wyda znowu dekręt o „stałej“ 
ustawie. Opinja .Robotnika* jest zupełnie uza 


4 listopada, zaprotestował cały Sejm i rząd 
mógł się dowiedzieć, jakie zmiany powinien 
wprowadzić. Skoro mimo to nowy dekret ma 
przewidywać równie surowe represje, to widać 
że rząd wolę Sejmu lekceważy. Możnaby 34- 
dzić, że niektóre czynniki chcą robić wprost na 
złość Sejmowi. Odnosi się wrażenie, że gdyby 
stronnictwa zaczęły chwalić dekret. rząd wyco- 
ialby go, by zmartwić „sejmowładców*, 

Rząd wię, że wkońcu Sejm uchwali iiberal 
ną. zgoduą z Konstytucja ustawę prasową, któ- 
ra pozwoli prasie niezależnej swobodnie oma- 
wiać prace rządu i sytuację państwa. Tę chwi- 
lẹ cheg jednak czynniki rządowe odwlec jak 
najdalej. Na miejsce dekretu z 4 listopada przy 
gotowujy natychmiast nowy, by ani przez ty 
dzień, ani przez dzień nawet nie można było 
pisać swobodnie. Setki tysięcy złotych wydaje 
sig na cole prasowe i jeszcze mimo to istniej" 
strach przed wolnością prasy! 

Sejm powinien wreszcie uniemożliwić „sa 
natorom* kompromitowanie takiemi dekretam? 
i projektami naszego ustawodawstwa, Pos 
Stroński zapowiedział. że zgłosi wniosek o wy- 
lecie spraw prasowych z pełnomoenictw udzie: 
lonych rządowi. Wniosek ten powinien podjąć 
Kiub Chrześć. Demokracji Wolność prasy jest 
buwiem zasadniczym warunkiem powodzenis 
walki o praworzadność. 


naukowe, wyświetłające pewne fakty historycz- 
nt, uwłaszcza w sposób odbiegający od ustalo- 
nych sądów. prasa socjalistyczna objawia zde- 
uerwowanie i zaniepokojenie, 

Taki wypadek obserwujemy obecnie, gily 
w „Przeglądzie Powszechnym“ pojawiło się 
studjum historyczne Dra Krotoskiego o bł. Bo- 
gumile, Studjum ciekawe, bo obalające pewn* 
związane z żywotem błogosławionego, sądy. 
To jednak, coby przez prasę socjalistyczną po- 
winmo być powitane z zadowoleniem, wyświet- 
lanie prawdy, — spotyka się w „Naprzodzie” 
z drwinami, z niezmacznemi aluzjami i z odgrze- 
waniem zarzutu o „ciemnocie klerykalnej*, tra- 
fiającego tu akurat kulą w płot. 

Objektywny czytelnik „Naprzodu“ musi 
sobie wkońcu postawić pytanie: _„ czegóż u li- 
cha chce „Naprzód? Raz grzmi na „ciemnotę” 
i „lek przed Światłem” u katolickich uezo- 
nych -—— drugi*raz zaś irytuje się, gdy katoliccy 
uczeni podają wyniki swych badań, obałające 
nieraz długowiekowe nawet legendy. I tak źle, 
i tak niedobrze! w „Ć 

Macno to podważa wiarę w objektywizm 
pisarków socjalistyczneh, gdy chodzi o stošu- 
nek do katolicyzmu, Irytacja zaś, którą obja- 
wiają z powodu śmiałych sądów katolickich 
badaczy, dowodzi. że najlepiej odpowiadałoby 
im, gdyby katolicy. obalanie pewnych hipotez 
zostawili komu innemu; wtedyby prasa socjali- 
styczna miała. doskonałą. okazję do wyrzekania 
na „klerykalną ciemnotę”. 
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poleca fabryka A. PIASECK! S.A. Kraków 
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Zjazd Zarządu Głównego Ch. D. 


We wtorek dnia 14 b. m. o godz, 11 przed 
południem odbędzie się Zjazd Zarządu głównega 
Polskiego Stronnictwa. Chrześcijańskiej Demo- 
kracji w Warszawie w lokalu Stronnietwa, ul, 
Żórawia 9, m. 14, 

Na porządku dziennym, oprócz spraw or- 
gamizacyjnych i sprawozdań Sekrotarjatu głó- 
wnego, oraz przedstawicieli poszczególnych wo- 
jewództw — znajduje się referat polityczny 
prezesa Klubu sejmowego. ` 
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Krakowski Zarząd Gh. D, 
a „Obóz Wielkiej Polski", 


Zarząd okręgowy krakowski Ch. D. na po- 
siedzeniu swojem w dn. 7 b. m., po przeprowa- 
dzonej dyskusji, przyjął następujące uchwały: 
1. Zarząd okręgowy przypomina członkom 
Ch. D. przepis statutu, zakazujący im należe- 
nią do innych organizacyj politycznych. 

2. W sprawie tworzonego „Obozu Wielkiej 
Polski“ stwierdza: 

a) wediug oświadczeń samego założyciela, 
„Obóz W. P.“ ma być nową organizacją poli- 
tyczną; 

b) z. ujawnionego dotąd przebiegu organi- 
zacji „Obozu W. P.“ wynika, że będzie to no- 
wa forma organizacyjna stronnictwa N, D., 
czyli Z. B. N.; 

©) ogólnikowy program „Obozu W. P“, 
ogłoszony w prasie, nie daje podstaw do uwa- 
żamia go za rozwiązamie tych trudności. które 
państwo obecnie przechodzi; í 

d) Ch. D. mająca do spełuienia specjalne za- 
danie, wynikające z programu akcji chrześci- 
jańsko-społecznej, nie może poprzeć organiza- 
cyjnych prac „Obozu W. P“, 


Ks. poseł Kaczyński o podsłuchiwaniu 
w Warszawie, 


We wtorek odbyły się dwa posiedzenia sej 
mowej komisji budżetowej. Na porannem oma- 
wiano — jak już donosiliśmy _. budżet Min. 
robót publicznych. Na drugiem posiedzeniu 
ks. poseł Kaczyński przedstawił budżet Gener. 
Dyrekcji poczt i telegrafów, poczem zaprope- 
mował zwiększenie preliminarza czystego do- 
chadu o prawie 3 i pół miljona złotych. Dalej 
zaproponował referent przyjęcie  rczólucyj, 
wzywających do wydania 7.200.000 zł, na za- 
truduienie bezrobotnych. hudowę nowych gma- 
chów i polepszenie. urządzeń  telegraficznych 
i telefonicznych. Zaproponował też, by rząsl 
wprowadził sporządzanie protestów wekslowych 
przez urzędy pocztowe. 

W dyskusji pos. Harusewicz zapytał, czy 
zarządowi poczt jest coś wiadome œ istnieniu 
t, zw. „czaruego gabinetu", mającego na celu 
koutrolowanie rozmów telefonicznych. (Poru- 
szenie). Poseł Dabski stwierdził, że „podsłuchi- 
wania odbywają się stale, „Mnie podsłuchują 
wszystkie rządy, tak lewicowe, jak i prawico- 
we”, Poseł Rozmaryn stwierdził, że skarżył mu 
się ostatmie jeden z najwyższych funkcjonarju- 
szy państwowych, że podsłuchuje się wszystkie 
jego rozmtowy, nawet, z żoną. 

Dyrektor poczty. Jarszyński, oświadczył, iż 
o istrtieniu t. zw. „gabinetu czarnego nie mu 
niewiadomo. W pewnym momencie stwierdził, 
że jakaś osoba podsłuchiwuła rozmowy. Wów. 
czas zwrócił on się do prezydjum Rady mini- 
strów, aby osoby podstuchujące rozmowy usu- 
nięto, co się też stało. 

Ks. poseł Kaczyński: „Stwierdziłam osobi- 
ście, że podsłuchania odbywają się bez przer- 
wy nawet w ostatniej chwili, W centrali mię- 
dzymiastowej znajdują się 4 szafki, w których 
umieszczeni są fumikcejonarjusze policji politycz- 
nej, pełniący specjalną fumkcję podsłuchiwania. 
Policja sporządza protokoly pewnych rozmów. 
Sam jestem w posiadaniu odpisu protokołu, 
sporządzonego z rozmowy jednego z posłów 
Ch, D.*. 

Poseł Harusewicz zastrzegł się, że Przy 
trzeciem czytaniu budżetu Ministerstwa Spraw 
wewnętrznych wniesie reżolucję, aby rząd za- 
przestał łamania konstytucji. 

Pisma podają, że kabina jest małą stacją, 
obliczoną na 60, telef. Gdy telefon podsłuchi- 
wany prosi o połączenie z innym aparatem 
obol sygnału na stacji zapala się lampka w ka: 
kinie podsłuchowej i alarmuje agenta. Ten 
chwyta za słuchawkę i jeżeli rozmowa jest wa 
żon; notuje tej treść. Personal czarnego gabi- 
netu składa się z 4-ch osób i zwierzchnika. Co 
jakiś czas lista osób, których się podsłuchuje. 
ulega rewizji, zależnie od tytuacji polityczne |. 
Sfuchrwka agenta nie ma tuby do mówienie 
aty nie zdradził się nieostrożnym okrzyki 
Jho mocniejszym oddechem. 
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Qdkrycie pozładów soii na Pokuciu? 


Jak donosi twowska „Gazetą Poranna", 
podczas wierceń za ropą w Luczy pod Koln 
wyją przez firmę „Standard Oi! Company“ na 
trafiono na pokłaj soli kamiennej, grubości 
20 m., a długości przeszło 2 kim, (więc prze- 
wyższający swym obszarem kopalnię soli ka- 
twiennej w Wieliczce), między dwoma świeżo 
wywierconemi szybami naftowemi firmy powyż- 
zzej. Wedle obliczeń fachowców., przestrzeń od 
kryta zawiera około trzysta milionów ton soli, 
wartości nonad 30 miliardów złotych, 


Likwidacja Księstwa Krołosz;ńskiego. 


Odbyła się już druga konferencja w spra 
wie likwidacji (w myśl Traktabu Wersalskiego) 
b. Księstwa  Krotoszyńskiera,  obejmującez », 
jak wiadomo, dwa powiaty w. województwi: 
poznańskiem. Na posiedzeniu tem rozpatrywa. 
no propozycję, wysuniętą przez niemieckiego 
księcia Thurn und Taxis, którą jednak, wob>c 
jej nierealności odrzucono. Wobec tego dobra 
te zostaną przejęte przez rząd, ewentualnie 
przez Państwowy Bank Rolny i rozparcelowano 
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JUBILEUSZOWĄ ARADEMJĘ KU CZCI 
15-LECILA URODZIN A. JIRASKA, wielkiego 
pisarza czeskiego. urządziło w onegdajsze świę- 
to Tow. polsko-czeskie w Warszawie, w ober: 
naści przedstawicieli rządu, władz i literatury 

ILU JEST  RADJOPAJĘCZARZY W 
WARSZAWIE? Polskie Radja* stwierdziła, 


„GŁOS NARODU". dnia 11 grudnia, 


mr. 8. 


że w same; warszawie 10.000 ludzi przy po 
mócy ieprawnie założonych aparatów, kra. 
dnie pragramy radjowe. 

JUBILEUSZ PROF. BRUCHNALSKIEGO 
WE LWOWIE. W sobotę 11 b. m, będzie ob- 
chodził uniwersytet łwowrki  40-lecie pracy 
taukowej i 25-lecie działalności nauczyci:l 
skiej na uniwersytecie, senjora polonistów, Wil- 
holma Bruchnalskiago. 

ŁADNE RZECZY! Ławnik sądu pokoju 
w Łowiczu, Wojciech Gajda. oskarżony o bra- 
rie łapówek od osób stojących przed sądem 
został skazany prze» sąd Okr, na rok więzienia. 

ZNÓW PROCES ZBOŃSKIEJ. Znana ban- 
dstka Janina Zboń-ka została już wielokrot- 
zje skazana na śmierć, jednakże datychczas 
uniknęła tej kary. Ostateczny wyrok w tej spra- 
wie wyda Sąd Apelacyjny w Wilnie dnia 20 
stycznia przyszłego roku. 

KOMUNIŚCI W WIĘZIENIU ZNÓW DE- 
MONSTRUJĄ, Głodówka komunistów w wię 
rieniu na Łukiszkach w Wilnie trwa, mim 
stwierdzenia przez władze. że powody. dla ja. 
kich więżniowie rozpoczęli głodówkę, były 
urojone. Gło lujący wysunęli cały szereg Żądań 

WŁADZE POLICYJNE WYKRYŁY W NO. 
WYM DWORZE WIĘKSZĄ ILOŚĆ ODEZW 
KOMUNISTYCZNYCH, rozrzucanych przes ko- 
munistów Wileńszczyzny, Odezwy były wyda- 
ne w Grodnie i były zaadresowane do młodzie. 
by komunistycznej w Polsce, Rozpowszechnie- 
Jay odezw trudnili się członkowie miejscowegt. 
„Hartka”. 


Z calego świata. 


Mussolini każe odłożyć ceremonje na| "nv budynek. gdzić znajduje się sala tronowa 


kiedyindziej. 

Wielkie wrażenie urobił w Rzymie okólnik 
Mussoliniego do prefektów, Etóry głosi; „Okres 
ceremonij, inauguracyj, oraz wszelkich uroczy 
stości jest skończony, naród ma pracować 
w spokoju i skrupulatnie oszczędzać. Uroczy 
staśći maja bvé udłożnne mia kiedyindziej". 


Jak wygląda katechizm chińskiego 
WOJSKA. 

Ofiecerom I pudolicetow chińskim rozdana 
została troszura, stanowiąca rodzaj katechi- 
amu, którego winni oni nauczać podwiadnych 
im żołnierzy. Znajdują się tam m. in. takie py 
tania i odpowiedzi: Kto jest waszym najwięk 
szym wrogiem? — Anglja i Japonja. — Dla 
czegó? — Gdyż dosturczają one pieniędzy ' 
dążą do ucisku ludu drogą militaryzmu. — Ja- 
kie są wasze cele? — Odzyskać koneesję 'i wy- 
gnać cudzoziemzkich kapitalistów | imperjali 
stycznych. 
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WIADOMOŚĆ O MAJĄCYM NASTĄPIĆ 
NA NAJBLIŻSZYM KONSYSTORZU MIANO 
WANIU KARDYNAŁEM MSGR. LAURLĘGG 
nuncjusza w Polsce, wywołała w Rzymie nader 
przychylne dla Polski komentarze. Sfery waty- 
kańskie uważają ten fakt nietylko za dowód 
uznania Ojca Świętego dla nuncjusza i jegu 
działalności. ale za specjalny dowód życzliwo 
ści dla Polski. 

Nuncjusz Lauri zostaje po stosunkowo krót- 
kiej w Polsce służbie dyplomatycznej, miano 
wany kardynałem, Ustalił się zwyczaj, że nun- 
cjusze akredytowani przy mocarstwach luo 
tych państwach katolickich, ż któremi Stoliea 
Apostolska szczególnie serdeczny utrzymuje 
stesunek, opuszczając stanowisko, wchodzą 
4 reguły do św. Kollegjum. Stosuje się tu za- 
sadę: amoveatur ut promavsatur. 

NOWYM „NIEŚMIERTELNYM*, t. j. człon 
kiem Akademji Francuskiej został po Maury. 
cym Barresie, Ludwik Bertrand, autor głośnej 
w ostatnim czasie apoloeji Ludwika XIV, 

UMARŁ W PARYŻU MAŁYSZEW, były 
prezes warszawskich teatrów rządowych (dziś 
miejskich), szeroko znany w kołach teatralnych 
stclicy. 

AKADEMJA KU CZCI CHOPINA ODBYŁA 
SIĘ W WIEDNIU z inicjatywy posla polskiego 
K. Badera. Wzięli w niej udział przedstawu ie- 
le rządu republiki austrjackiej z kanclerzem 
kz. Seiplem na czele, korpus dyplomatyczny 
przedstawiciele muzyki literatury j prasy. 


RATOWNICY ISTNIEŃ LUDZKICH ZGI | 


NĘLI W ŁAWINIE, Wielka lawina zabiła w Al- 
pach na górze Św. Bernarda trzech zakonni 
ków. Jak wiadomo, klasztor na górze św. Ber 
narda | jego zakonnicy spełniają czynność hu 
manitarną, wyszukając i ratując życie zbłąka- 
nym turystom alpejskim. 

DO CHOROBY KRÓLA PRZYŁĄCZYŁ SIĘ 
JESZCZE POŻAR W ZAMKU KRÓLEWSKIW 
W BUKARESZCIE, W pałacu królewskim w B. 
karonzcie wybuchł pożar, który zniszczył gł 


; sala przyjęć. Ogień powstał w kuchni służt p 
dworskiej. Członkowie rządu wzięli czynaj 
„dział w akcji ratunkowej. 

W KRAJU ZŁOTA I DLAMENTÓW TRZĘ. 
SIE SIĘ ZIEMIA. W Johannesburgu (Afryka 
|ałudniowa) odczuto szereg wstrząsów podzie 
nuych, które wywołały panikę wśród ludności 
Wstrząśnienia te spowodowały zawalenie -ię 
skał w kopalni złota w Wolhuter przyczem 4 
nsaby zostały zabite, a 7 ciężko rannych. Wy- 
ngdek ten nastąpił na ełebokości 2 700 stôp. 


Z Starego Sącza. 


Nikt nie pamięta o rocznicach narodowych, — 
Nominacje w mieście. — Stary Sącz — kato 
licki, 


Uroczystości narodowe j dawniejsze obeba- 
dy zaczynają w obecnych czasach już wycho 
dzić z mody. Nic dziwnego jeżeli ei, którzy do 
tychczas dzierżyli przewodnictwo w narodo- 
wych obchodach, o uraczystościach takich cał- 
kiem zapomnieli. Zapomniało o niej Tow. Szk 
Lud.. zapomniał również o rocznicy listopado- 


wej „Sokół“ w Starym Sączu; pamiętała a niej 


tutejsze seminarjum nauczycielskie męskie, któ- 
re chwilą mileczemia, odśpiewaniem Roty i prze. 
mówieniem profesorów tak w szkole ćwiczeń. 
iak i na kursach rozżarzyło pamięć uroczyst.i 
*hwili. Wogóle dawny ruch w tutejszym Soko- 
la osłabł bardzo; zamiast przedstawień teatra! 
nych i wieczorków, mamy kino, nie szczegó! 
nie prosperujące. bo posiadające pokaźną liczhę 
hezpłatnych widzów,a i programy jego pozosta- 
wiają czasem duża do życzenia. 4 

Przed niedawnym czasem wprowadzone na 
nowo w życie Kasyna urzędnicze, wybrało 
swym prezesem Dr. Edw. Szayera, adwokata 
hyurmietrza miasta, zastępcą jego sędziego p 
Stan. Celewicza, gospodarzem p. Józ. Płatzka 
dyr. seminarjum, oraz panów Dr. A. Szajnara 
prezesa „Sokola“ i p. A. Ziębę. dyr. szkoły 
Wobec zbliżających się wyborów do Rady 
miejskiej, opinja publiczna wyznucza na bur 
mistrza dotychczasowego burmistrza, który 
przeszła od lat 30 przebywa w Starym Sącz! 
i który na tem stanowisku zdobył sobie zasłu 
żone uznanie u obywateli Na stanowisko na 
»zelmika tutejszego sądu powołały władze p 
Stan. Celewicza sędziego tutejszego sądu pow 
Naminację tę powitały sfery tutejsze z zado 
woleniem, Ojciec obecnie mianowamego radcy 
sądu byt również naczelnikiem w Starym Sączu 
Tak więć pọ ojcu nastał syn, a przerwę wypeł 
niło urzędowanie radcy Jarzębińskiego. 

Tak jak miasto Żywiec pochlubić się może 
że w gronie Rady nie posiada ami jednego Syna 
Tzraela, tak i miasto Stary Sącz obchodzi się 
latąd hez radnega żydowskiewo. Def. ` 


Od Administracii. 
Przy zmianie adresu prosimy 


P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu. 


boho ku czci św. Stan. Kostki 


tv PRZEMYŚLU 


urządziły obchód w Domu Katolickim chrześci- 
jańskie „związki zawodowe. które razem z ka. 
prof Szmydem i ks, prof. Gorczycą, prowadzą 
działalność oświatową. Na obchodzie był Biskup 
Nowak, wielu z pośród duchowieństwa i oby: 
watelstwa świeckiego. Słowo wstępne wygłosił 
ks. Szmyd,a p. r. Podwyszyński. prezes Koła 
Ch. D., w obszerniejszym referacie przedsta- 
wil znaczenie uroczystości. Chór robotnicze 
spisał się nieźle. Sztukę „Złote usta“ odegrano 
dobrze Ks. Biskup w swojej przemowie wska- 
zał na potrzebę zajęcia się specjalnie młodzieżą 
i padniósł zasługi tych.' co pracują społeczne. 
W ogólności stwierdzamy z radością, że 
w Przemyślu katolicka praca społeczna raźno 
'dzie naprzód, Jest to dużą zasługą tamtejszego 
sekretarza, p. Stacha. 


W STRYJU 


urządzono obaliód w dniu 14 listopada. Ks. pra- 
łat Cisło stworzył komitet, złożony z delegatów 
przeróżnych stowarzyszeń i warstw społecz- 
nych. Tłumy ludzi zebrały się na nabożeństwo 
tak, że badzo wielu musiało stać na dworze 
Po sumie i po kazaniu uformował się wielk: 
pochód z kompanjami wojska na czele, nastęn- 
nie z Sokołem. z młodzieżą szkolną, ze stowa 
rzyszeniałni- młodzieży, z masami inteligencji. 
mieszczaństwa i ludu pracującego. Stawił sią 
cały polski Stryj, nie wyłączając i kolejarzy 
zrzeszonych w Związku klasowym. Przygry- 
wała orkiestra wojskowa j kolejarska, Pochó1 
podążył ;do gmachu Sokoła. który się wkrótce» 
zapełnił po brzegi. Po produkcjach chóru młn- 
łaieży rękodzielniczej, nastąpiło przemówieni» 
ks. Szydelskiego ze Lwowa na temat zgodr 
i miłości w narodzie naszym. Po południu od- 
był się wiec rodzicielski na którym przemawiał 
m. in. prof, Cypryś, Mówił o pracy w katolie- 
kich stowarzyszeniach młodzieży. Wieczorem 
lano w sali Sokoła przedstawienie amatorskie 
Po południu tego samego dnia urządzono nie- 
wielkie zebranie. na którem mówiono o utwo- 
rzeniu w Stryju Ligi parafjalnej, której cele 
przedstawił ks. Szydelski, Po dyskusji. uchwa- 
tono założyć Ligę i wybrano w tym celu ko- 
mitet. Stryjensis. 


r ar a 
Z Wiśnicza. 
Ustąpienie komisarza Kalausa, — Wizyta 
„biskupa“ Hodura. — Wiśnicz Stary bojkotuje 
kulturalne imprezy, 


Na mocy reskryptu województwa krakow- 
skiego, rozwiązany został tymczasowy Zarząd 
gminny z komisarzem K. Kalausem na czele 
skutkiem czego rozpisano wybory od Rady 
miejskiej. Złośliwi utrzymują, że rozwiązanie to 
nastąpiło za podszeptem pewnych jednostek. 
"pragnących dostać się na stolec burmistrzowski. 
ewentualnie osiągnąć przemożny wpływ na 
nalitykę gminną. którahy niechybnie była pro- 
wadzona po linji interesów pewnej, uprzywile- 
łowanej „sfery“. Większość jednakże miejsco- 
wego obywatelstwa wystosowała prośbę da 
'wojewody Darowskiego o zatrzymanie tymcza 
sowego zarządu gminnego aż do czasu wejścia 
w życie nowych ustawy samorządowych. a to 
zo względu na owocną działalność p. Kalausa 
‘sko komisarza. Zresztą wiadomo jest. iż 
« chwilą wyborów na zasadzie dotychczasowe- 
ro systemu wyborczego, istnieje uzasadniona 
abawą powrotu rządów żydowskich w mia- 
:teczku, 

Przed kilkunastu dniami wizytował tutejszą 
parafję Kościoła narodowego” „biskup“ Ho- 
tur. Jakże niemile musiał być zdziwiony „cezei- 

i rodny“ pasterz, kiedy zobaczył jedynie gar- 
stkę „owieczek“ i to przeważnie rodzaju żeń- 
skiego. podczas gdy przy pierwszej jego wizy- 
*acji, wkrótee pm zorganizowaniu „Kościoła 
narod." przez osławionego ks. Farona. Koś- 
»tół ten liczył nawet pokaźną ilość wyznaw- 
córy, j 
Onegdajszej niedzieli odbyła się w Wiśni- 
czu Starym uroczystość poświęcenia nowo ZA- 
'ażonej spółdzielni mleczarskiej. z inicjatywy 
miejscowego proboszcza. ks. A. Gawendy, kier. 
szkoły. p. Fr. Szlumki. oraz dzierżawcy dóbr 
ks, Lubomirskich. p. T. Galskiego. Najcharak- 
*erystyczniejszym: jest fakt. iż na uroczystości 
tej zjawili się prawie sami inicjatorzy. nato 
miast miejscowa ludność. zbojkotowała ją zn- 
vetnie, Dla wyjaśnienia tego skandalu musimv 
dodać. że na terenie tamtejszej gminy zmaj- 
dują się pewne zbalszewizowane wprost indy- 
widna. pod terrorem których znajduje się pra- 
wie cała ludność Im to należy przypisać rów 
nież, iż urządzony z okazji tÓ-tej - rocznicy 
śmierci H. Sienkiewicza odczyt z ramienia wiś- 
niekiego Koła T. S. L. na temat znaczenia 
oświaty dla ludu. nie odbył się na skutek nieja- 
wienia się słuchaczy. Stosunki. jakie zapano- 
wały w Wiśniczu Starym o] czasu terroryzowa- 
nia ludności przez wspomnianych osobników, 
wymagają natychmiastowej i radykalnej sa- 


nacji, Kajot. 
— p 


| Gazd ŻW. Instruktorów Spo.ecznych. 


| W ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie 

Zjazd Narodowego Związku fastruktorów spo- 
tecznych Rzeczypospolitej. Po Mszy św. w ko- 
ściele na Grzybowie, w czasie której ks. prałat 
Godlewski wygłosił piękne kazanie okoliczno: 
ściowe o pracy społecznej, złożyli uczestnicy 
Zjazdu hołd Nieznanemu Żołmierzowi, poczem 
udali się na audjenecję do ks. Kard. Kakow- 
skiego. Ka, Kardynał interesował się żywo 
pracą Związku i udzielił uczestnikom paster- 
skiego błogosławieństwa. 

Obradom Związku przewodniezył p. Stefan 
Gruchała; sekretarzem był p. Markiewicz, 
asesorami pp.: Piasecki, mec, Jeleński, Dela- 
towski, Grzegorzak , Pustelnik, Kretkowski. 
Sprawozdania za lata 1924—26 złożyli p. Pia- 
secki i p, Chwastowski, Po dyskusji i paru re- 
feratach programowych. wybrano nowe władze 
Związku. Prezesem Rady Głównej wybrany 
został p. L. Grzegorzak. Zjazd wysłał depeszę da 
Ojca św, i uchwalił wezwać wszystkich instruk- 
*orów spałecznych by wytężyli wszystkie sity 
w kierunku: cbrony relig} i moralności chrześ- 
nijańskiej, zjednoczenia zwaśnionego narodu, 


podniesienia wiary we własne siły narodu, po- 
prawy stanu gospodarczego. — Adres Związka: 
Warszawa. Kredytowa 16 m. 30. 


S PRODUIT NATUREL des vins 
récoltés et distilles dans la région de COGNAC } 


Jeneralna reprezentacja na Polskę 


Dr. Z. DZIKOWSKI Ska z o. o. 
KRAKOW — ul. Jagiellońska L. 5. 


WARSZAWA twów 
h Wierzbowa L. 6. Akademicka 14. 
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Powrót syna marnotrawnego. 
Wieść o nawróceniu się Stanisława Przyby- 
szewskiego, znanego dramaturga i beletrysty, 
jaką podały dzienniki, nasuwa mi parę uwag. 
któremi chciałbym się podzielić z czytelnikami 
| „Głosu Narodu“. Kiedy grzesznik, tknięty 
łaską Bożą( idzie wyznawać swoje winy w try- 
bunale pokuty, spowiednik winien mu przy- 
pomnieć obowiązek restytucji za krzywdy. któ- 
re wyrządził bliźniemu na jego dobrej sławie, 
majątku, ciele lub duszy. W zastosowaniu do 
literatów i publicystów krzywda, jaką wyrzą- 
lzają tej ostatniej przez złe użycie talentu, 
pióra, aczkolwiek niewidzialna, jest jednak 
najcięższą, bo spada nie na jednostki. lecz na 
całe spałeczeństwo, i jako publiczne zgorszenie 
publicznej wymaga retraktacji, Czuli to dobrze 
pisarze francuscy ostatnich czasów. jak Féval, 
Bourget, Huysmans. Coppée, Rettóe, Brune- 
tière, który w szeregu dzieł, jakie po swojem 
nawróceniu się wydali, nietylko radykalnie 
zmienili poglądy swoje. lecz wprost przed pu- 
blicznością bili się w piersi, odmawiając Con- 
fiteor. Smutna sława. nawet wprost kult w nie» 
których sferach towaryskich. jakiemi się ele- 
szył dotychczas p, Przybyszewski, każe go za- 
liczyć do rzedu tych. co podkapywali w naro- 
dzie podwaliny etyki, a przez to znieprawiali 
jego sumienie. Ciężki to zaiste zarzut, tem 
cięższej wymaga restytucji. Całkowitą ona 
w żadnym razie nie będzie. lecz trzeba zrobić, 
co można, a przedewszystkiem rozpocząć ją 
natychmiast. Piękny wzór takiej moralnej na» 
prawy dał nam zmarły przed paru laty w War- 
-zawie minister Jodko-Narkiewicz. który w li$- 
cie otwartym do socjalistów, swoich współto- 
warzyszy partyjnych. zachęcał ich do wstąpie- 
nia na drogę, w której ujrzał Prawdę. Czy 
p. Przybyszewski myśli o tem? Spodziewamy 
się i czekamy. Ks. W. Czeczott, 

1-g0 grudnia, 1926 r. 


SA 


eT 
ROMAN DŁTERSKIM 


przemysłowiec, cezer. porucznik W. P. 
przeżywszy lat 31, po krótkiej a cięż= 
kiej chorobie, qpatrzony św. Sakra- 
mentami zasnął w Panu, dnia 8-go 

grndnia 1926 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
przy zwłokach odprawione zostanie 
w sobote, dnia 11-go b. m. o godzi- 
nie 1012 rano w kaplicy na cmen- 
tarzu rakowickim, poczem nastapi 
eksnortacia wprost do grobu rodzin- 
nego na które to smutne obrzędy 
pozostała w nieutulonym żalu żona 
z córeczką i rodzice zapraszają 
Krewnych, Przvjaciół i Znajomych. 

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nia będzie. 


/atłaud nogrzelow „lUoncorda* lena Wolnego. 


Str. 4. 


KS., PORĘBSKI, katecheta przy Liceum 
miejskiem w Katowicach, 5 zł, 

P. FLORJAN KOTOWSKI, Swoszowice 
wężwany przez p. dyr. szkoły w Zakrzówku. 
składa 3 zł. 

KS. KOTFIS z Dębicy 10 zł. , 

P. LUDWIK JASEK, Cieszyn, na węzwa* 
nie ks, Brandta z Kamionki, składa 5 zł. 

KS. ADAM CHLEBIŃSKI z Borysławia, 
składa 5 zł i zaprasza ks. Józefa Barcza, ka- 
techetę w Wolance, 

P. WOJCIECH KUROWSKI, Libiąż Mały, 
5 zł. 

P, K. KONIŃSKI, Kraków, 1 zł, 

P. A. D. Kraków, 1 zł. 


lista łańcucha prasoweg 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu”, 


„GŁOS NARODU“, 


P. FELIKS DŁUGOSZEWSKI prof. w Sta- 
rym Sączu, składa 10 zł, i zaprasza pp. kores- 
pondentów „Głosu Narodu* z województwa 
krakowskiego. H 

P. Z. PIĄTKOWSKA, Tarnobrzeg, 2 zł. 

P. WŁADYSŁAW SALA, Sułkowice, 3 zł. 

KS. W. ZAJĄC, Pińczów, 3 zł. 

P. ANTONI WAJDOWICZ, dyr. w Szczu- 
cinie, 2 zł. 

P. LUDMIŁA SEMENOWICZ, Tokarnia, p. 
Łętownia. 2 zł. 

P. MIECZYSŁAW TARGOWSKI, Łętow- 
nia, 5 zł, 

P. J. BIJAK, Wadowice, 5 zł. 


„P, WAWRZYNIEC KOWALCZYK składa 


P. JABŁOŃSKI WŁADYSŁAW, Wiśnicz. |5 zł. i zaprasza p. Mieczysława Kupezyńskiego 
zapraszamy przez p. Przekowską. składa 3 zł|z Krakowa. 


P. STANISŁAW WROŃSKI z Dzikowa, 
p. Tarnobrzeg, składa 5 zł. na wezwanie pani 
Józefy Ublowej i zaprasza do łańcucha pra- 
sowego p. Urszulę Nieciównę, Dzików, fabry- 
ka wódek. 

KS, LACHIEWICZ z Janowa k. Lwowa 
składa 5 zł i zaprasza ks. dziekana Fr. Wró- 
hla z Jaworowa, ks. dyr. J. Boryszkę i księży 
katechetów, 

P. ZOFJA BRZEZIŃSKA z Jasienicy za- 
proszona przez ks, Augustyna Jarosza, składa 
na łańcuch prasowy 5 zł i zaprasza do złoże- 
nia dowolnej kwoty: p. Marjana Piotrowskiego 
z Bieńkówki, p. Marjeranowską z Bieńkówki, 
p. dyr. Helenę Majewską z Trzebuni p. Myśie- 
mice, p. Marję Świerkoszównę z Trzobuni p. 
Myślenice, p. Józefę Soroczyńską ze Stróży 
p. Myślenice, p. Eleonorę Kaperkównę z Pci- 
mia. p. Lubień p. prof. Mieczysława Stanaszka 
z Korca, Wołyń. 

P. ST. BOCHENKÓWNA z Harbutowice za- 
proszona do łańcucha przez ke. Augustyna 
Jarosza, składa 5 zł, i zaprasza do udziału 
w łańcuchu prasowym: p. Stefanję Łuchówuę 
z Budzowa, p. Jadwigę Dobrzańską, z Sułko- 
wie, p. Flore Wójcikównę z Przytkowie p. Leń- 
cze, p. inż. Karola Latonia z Żywca, p. Kazi- 
miere Mrozównę z Przytkowie, p. Władysławę 
Dańkowską z Bieńkówki, p. Marjana Piotrow- 
skiego z Bieńkówki, p Rudelankę z Baczyna 
p. Budzów, p. Stastnównę z Zachełmna p. Bu- 
dzów, p. Cegielankę z Zachełmna p. Budzów. 
p. Marje Droździewiczównę, p. Wiktorję Droż- 
dziewicównę i p. Stefanję Matysównę ze Ska- 
winek. p. Lanckorona. 

KS. L. WILK z Grębowa, wezwany do łań- 
cucha prasowego przez ks, A. Matyaszka. skła 
da 5 zł, i zaprasza do złożenia dowolnych 
kwot na ten sam cel i wezwania znajomych: 
p. Krzywkę i ks. dziek. Boncza w Pizewrot- 
nem p. Głogów, p. Kisielówngwp. Podczaszyń- 
skiego i p. Drzewieckiego z Grębowa, p. $. War- 
chała z Zupawy p. Mokrzyszów, p. Hermana 
ż Rudnej ad Rzeszów. p. Werona z Krawców 
p. Grębów, ks. prob. Stępienia z Majdanu Kolb., 
ks. Soltysika z Łańcuta, ks, Dudka z Fryszta- 
ka, ks. Orłowskiego z Dobrzechowa, ks. Pa- 
tryka z Raniżowa i ks. Czekajskiego z Sado- 
wej Wiszni, 

KS, MARCIN FLOREK z Olszyn p. Woj- 
micz, wezwany do łańcucha prasowego przez 
p. J. Zdrocheckiego z Brzeska, wprawdzie pod 
mylnem nazwiskiem „ks. Marciną Budzika, ka- 
techety z Olszyn*, lecz jako Czytelnik prze- 
szło 20-letni dziennika przesyła 6 zł. i zaprasza 
do łańcucha prasowego ks. kanonika Józofa 
Bryję z Gwożdźca p. Zakliczyn i ks, kanonika 
Kazimierza Kozaka z Domosławic p. Zakli- 


czyn. 
P. LUDWIK JASEK, Cieszyn, wezwany 
przez ks. Brandta z Kamionki, składa 5 zł. 
Ks. ADAM CHLEBIŃSKI, Borysław, wez- 
wany przez ks. J. Pasierba, składa 5 zł, į za- 
prasza ks. Józefa Borcza, kat, w Wolance. 


Pokłosie Zjazdu bibljofiló 
Pokiosie Zjazdu bibljofiłów. 
Zjazd  Bibljofilów, odbyty w pierwszych 
dniach listopada w Warszawie, zilustrował na 
współcześnie otwartej wystawie dorobek wy- 
dawnietw pięknej książki. Ponadto obdarzył 
uczestników Mkilkudziesiecin drukami, wśród 
Których książeczki przez Kraków ofiarowane. 
iubh w Krakowie wykonane, stanowiły prawdzi- 
wie Iwią część i co do ilości i co do jakości. 
Na czoło wysuwają się wspaniałe publika- 
cje, odnoszące się do początków drukarstwa 
polskiego, a mianowicie ogromnie sumienna 
rozprawa K. Piekarskiego: Pierwsza drukarnia 
FL 'Unglera, i Al Birkenmajera: Nobilitacja 
Szariłenbergeurów; dwie podobizny druków Ko 
cehanowskiego, wydane przez zakłady Wela 
myka i „Sztuki“, stanowią miłe pendent do no 
wości niezwykłej, t. j. nieznanej redakcji „Mo 
nomachji Parisowej', znalezionej w kodeksie 
kapituły włocławskiej « ogłoszonej przez dra 
Wł Bufkę. Pełen poozji przekład fragmentu 
Bizdy ukazał się w formie doskonalszej niż 
ta, którą znamy z wydania Januszowskiego. 


Drugim tuzem wśród wydawnictw Zjazdo. Ilaz} go i objaśnił przy pomocy sędziwego już 'kowie (Muzeum Przemysłowe). 


KS. JOZEF WOLSKI, prob. w Rymanowie, 
składa 5 zł i zaprasza ks. kan, Pawła Smo- 
czeńskiego z Królika Polskiego, ks. Józefa 
Pientę prob. z Głębokiego p. Rymanów i ks. 
dziek. Tomasza Stankiewicza z Rogów p. Miej- 
wego. kier. Kółka roln. w Krościenku, 

KS. FRANCISZEK CHRZANOWICZ w Fi- 
lipowicach p. Zakliczyn. 5 zt. 

P. KAZINIERA KĘSKÓWNA w Szezawni- 
cy. wezwana przez p. Dra Bartysa, składa 5 zł. 
i zaprasza p. Królieckiego notarjusza w Kroś- 
cienku, p. Krycównę w Krościenku i p. Herbo- 
bowego. kier. Kółka roln. w Krościenku. 

RS. JAKÓB MOŻDŻEŃ w Poroninie, 5 zł. 

P. WŁAD. SZTAFIŃSKI, Kęty, 5 zł. 

KS. A. JAROSIEWICZ, Kowel. 5 zł. 

KS. WALENTY KLIMEK, Szczucin, składa 
5 zł, i zaprasza ks. Wojciecha Głoda ze Szczu- 
cina. 

KS. KAROL PERENC, Lisko, 5 zł. 

KS. FRANCISZEK SŁOWIŃSKI, proboszcz 
w Dąbrowie, składa 5 zł. i zaprasza ks. Stan. 
Przewłockiego. katech. w Dąbrowie į ks. Jana 
Taskalskiego w Dąbrowie. 

KS. PROF, JULJAN ADAM KNOPIŃSKI, 
wezwany przez ks. Wójcika do udziału w łań- 
suchu prasowym. składa 3 zł. i zaprasza do 
łańcuchą prasowego następujących przyjaciół 
„Głosu Narodu“: ks. dziek, Dra Eustachego 
Jełowiekiego w Trembowli. ks. kanonika Jana 
Kruczkiewicza proboszcza w Grzymałowie woj. 
tarnopolskie. ks, kan. Zygmunta Bilskiego pro- 
boszcza w Przewyślanach, ks. Wojciecha Koś- 
midera profesora w Przemyślanach, ks. Piotra 
Stanoszeka katechetę w Przemyślanach, p. dyr. 
Konstantego Kołodzieja w Przemyślanach, ka. 
Stanisława Kwiatkowskiego proboszeza w Świ- 
rzu ad Przemy'lany, ks. Jana Jasińskiego pro 
boószcza w Tueznem, p. Wojcieckowice, powiat 
Przemyślany. woj. tarnopolskie, ks. Józefa Ma- 
chowskiego dziekana w Borszczowie woj. tar- 
nopolskie, ks. kan. Stanisława Wyczesanego 
w Korolówee ad Borszczów, woj. tarnopolskie., 

P. WŁADYSŁAW MICHALIK, dyr. w Sie- 
niewie, wezwany do lańeucha prasowego przez 
p. inż. Jana Bochniaka w Mokrzyczowie, składa 
5 zi. i zaprasza do złożenia dowolnej kwoty: 
p. Weronikę Koszałkową dyrektorkę w Sienia- 
wie n. 8., ks, kan. Henryka Uchmana probosz- 
cza w Sieniawie, ks. Walentego Jasionowskiego 
katechetę w Sieniawie, p. Aleksandra Miskyego | 
notarjusza w Sieniawie, p. Dra Witolda Lewan- 
dowskiego lekarza w Sieniawie, p. Melanję 
Zeóczak dyrektorkę w Jarosławiu, ks. dziek. 
Tomasza Włlazowskiego proboszcza w Radym- 
nie, ks. kan. Stanisława Szpetnara dyrektora 
gimn. w Krośnie, ks. proboszcza Jakóba Jaro- 
sza w Komborni, ks, Antoniego 'Typrowicza 
katechetę i burmistrza w Dukli, p. Zofję Mi- 
galską dyrektorkę w Dukli, p. Antontego Bed- 
narskiego dyrektora w Dukli, p. Andrzeja Try- 
bulea notarjusza w Czarnym Dunajcu, Es 
dziek. Stanisława Jarka proboszcza w Brzo 
zowie k. Rymanowa. i 


Aleksandra Semkowicza o „Wydaniach dzieł 
Mickiewicza w ciągu stulecia“ (Książnica- 
\tlas). Lwowski bibljofil i wybitny majster in. 
raligatorstwa dał tu całą historję wydań przy» 
rotewamych przez Miekiewicza, albo, co gorsza. 
rydanych na szkodę autora, lub też wreszcie 
dycyj tajnych, wśród których historją druków 
"rzygotowanych przez Ossolineum, jest ze 
<zczególnym Opracowana  pietyzmem. Autor 
wyłuskał z listów i wspomnień wszystkie szeże. 
góly, przedstawiające nam Mickiewicza jako 
wydawcę i bibijofila, zresztą od czasu do czasu 
'kradanego przez innych wydawców czy wiel- 
ticief. Z epoki romantyzmu iadny tomik dotzu- 
uła Krakowską Drukarnia Związkowa, wyda- 
jąc powtórnie Sonety H. Kajsiewicza. Maly 
zbiorek patrjotycznych wierszy powstańca tę 
pił później zaciekle autor, gdy był już przy 
brany w habit zakonnika i dlatego był om do 
lri$ dużą rzadkością, 

Miłem wspomnieniem lat dziecinnych pach 
vie historja i tekst wiersza, jakim uczcił uwiel- 
bignego w okresie jubileuszu  Kraszewskiegą 
dziesięcioletni Stanisław Przybyszewski, Wyna- 


dnia 11 grudnia. 


Z 


Reporter, to stworzenie, posiadające w wię- 
kszości wypadków wygląd normalnego człowie- 
ka, Ale stworzenie toe odznacza się wybitnym 
zmysłem  orjentacyjno-spekulacyjnym, fenume- 
nalnym węchem, znakomitym słuchem, wielką 
obrotnością i sporą dozą bezczelności, Repor- 
ter, te obok teściowej i tadja —- największa 
plaga współczesności. 

Ja jestem również reporterem. To też bez skru- 
pułów przyznam się do tego, że nie dawniej, 
jak wczoraj, podsłuchałem rozmowę kolejarzy. 
Rozmawiali o pociągach motorowych. Słucha- 
lem, myślałem, kombinowałem i wreszcie do- 
szedłem do przekonania, że z kwestji tej można 
zrobić sensację. 

Poszedłem więc do źródła .— do p. prezesa 
Dyrekeji kolejowej Barwicza i popełniłem ~- 
wywiad!, 

Pisze się: przyjęty zostałem uprzejmie i t. d. 
Jest to formuła. szablon. Mój Boże! Ale jak 
można tego pie napisać, kiedy w rzeczywistośri 
sekretarz p. Dr Szeleźniak przyjął mnie bardzo 
uprzejmie? Zameldował mnie następnie p. pre- 
zesowi, i oto po krótkiej chwili już pytalem: 

— Panie prezesie, przychodzę tutaj, aby. 
nadużywając pańskiej cierpliwości, prosić 
o parę słów w sprawie t. uw. „pociągów moto- 
rowych”... e 

— Bardzo chętnie ~ zaczął p. prezes i JUŻ 
prawie bez przerwy mówił do końca — jest to 
Sprawa, która bardzo mnie interesuje. Bez diu- 
gich wstępów przejdę do sedna rzeczy. 

-— Otóż tak! Zamierzamy już w grudniu 
wypróbować jeden wagon motorowy, a jeśli 
próba wypadnie pomyślnie, urządzić na stałe 
taką komunikację, Wagon motorowy kursowat- 


by. przedewszystkiem na linji Kraków-—Wielicz- 


ka, a od 1 maja i na linii Kraków_ Zakopane. 

— Ĉzy wagony takie już zakupiono? 

— Nie. Jest to zresztą ostatnia nowość 
z przed roku. Kursują zaledwie na paru linjach 
w Europie: w Niemczech, w Norwegji.. Stara 
się o mie Wiedeń. Budapeszt i t. d. Zaznaczyłem. 
że to jest nowość, Nie można bowiem „;pocią- 
gu motorowego* identyfikować z pociągiem 
elektrycznym. Ten ma popęd benzynowy, tam- 
tan elektryczny. Pociąg elektryczny jest dużo 
mniej praktyczny, Przedewszystkiem — 0 ile 
koleje nie są zelektryfikowane — czerpie ener- 
gje z akumulatorów, te zaś dostarczają jej naj 
wyżej na 100 km. -— a przecież do Zakopanego 
odległość wynosi 140 kim. Trzebaby akumula- 
tory w drodze nabijać, to trwałoby parę godzin. 
Oprócz tego, akumulatory. to przęcież ciężkie 
ołowłane płyty. I oto podczas, gdy wóz moto: 
rowy, mieszczący w sohie 80 osób. waży 20 ton, 
wóz elektryczny, to ciężar 60-tonowy. 

—. Zakupić je muszę z Niemiec. Oczywiście 
wolałbym kupić gdzieindziej; ale zaznaczyłem 
już -.. to mowość, jakiej nie posiada nawet 
Francja. Jest to welikuł przyszłości, który zna- 
komicie obsłużyć może przadewszystkiem linje 
podmiejskie... 

— Jak już wspomniałem, zamierzam jeden 
wagon uruchomić na linji Kraków.-.Wieliczka. 
Niestety, spotkałem się z protestem ze strony 
gminy i Izby kandlowej... 

— Rozumiem, konkurencja dla przemysłow- 
ców autobusowych... s 

\ — Tak jest, Sprawa omawiana była nawet 
22 listopada na Radzie kolejowej, która pro- 
ponuje, abym wagony motorowe uruchomi? na 
linji Kraków. Katowice. To jest niemożliwe. 
Przedewszystkiem jest to linja główna, na której 
wprowadziłhym zamieszanie, powtóre motoro- 
wy wagon musi mieć trasę pospieszną, a każdy 
pospieszny pociąg psuje ruch towarowy, Zresz- 
tą nowy rozkład kolejowy, który będzie obo- 
wiązywał od 1 maja, przewiduje wieke pocią- 
sów dogodnych na tej linji. Wogóle mowy roz- 
kład jazdy będzie mistemiejszy, będzie miał 
wiele różnych .michałków*... połączeniowych. 


wych jest bardzo miła „gawęda bibljofilska* |dziś autora dr. A. Bar. i 


A 


Sienkiewicza „4 pamiętnika warszawskiego 
nauczyciela“ (w pierwotnej redakcji) i pracę Z 
Dębickiego: Kasprowicz jako bibljofil, dwle 
keiężeczki. poświęcone dwom wielkim pisarzom, 
otiarowała w podarunku firma Gebethner i 
Wolff. 

Z masy czterdziestukilku druków, wymieni. 
limy tylko kilka, związanych z nazwiskami 
vardzicj ogółowi znanemi. Dobrze się stało, Że 
dyr. Baran opowiedział w swej pracy życie i 
trace zapomnianego H. Bukowskiego, bibljofil» 
i antykwarza o kryształowym charakterze, pro 
totyp Lesa w „Ludziach Bezdomnych“ Żerom- 
skiego. Podobhem przypomnieniem ale o dzia 
tającym jeszcze prawdziwym bibljofiłu, są pra 
te pp. Dobrzyckiego i Homolacza o Robercie 
Tahodzie. i 

Niepodobna przechodzić wszystkich dru- 
ków, stanowiących pamiątkę Zjazdu, warto je- 
Inak dodać, że i w inny sposób popchnął on 
sprawę poszanowania pięknej książki w naszem 
społeczeństwie. Spowodował on „dzień książki 
polskiej“ w szkołach i... liczniejszy napływ 
członków do Tow: Milośników Książki w Kra- 
P. W. 
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g|Kraków —Zakopane w 3 godz. 40 min. 


Rzecz o pociągach motorowych. — Wywiad z prezesem Dyr. P. K. Pap, p. Barwiczem. 


— Ale wracam do rzeczy. Žarząd sali 
w Wieliczce zapalił sią do mego projektu. Zgo- 
dził się, aby wozy motorowe dochodziły po 
torze salinowym aż do rynku wielickiego, Nie- 
tylko to ~ p. Temmer, przewodniczący Rady 
zawiadowczej kolei lokalnej Tarnów—-Szezucin, 
zwrócił się do mnie z prośbą o uruchomienie 
takiego wozu na tej linji, Rada zawiadowcza 
tej kolei miała zakupić dwie  iokomotywy, 
wstrzymała się jednak — wagon motorowy le- 
piej się kalkuluje... 

— Jaka jest szybkość takiego wagonu? 

— 60 kim. na godzinę, Ale proszę nie zapo- 
minać, że jakby to Niemiec powiedział Reise- 
geschwindigkeit, takiego wagónmu jest wiąksza, 
niż każdego innego pociągu, Podróż Kraków 
Zakopane trwałaby 3 godziny 40 minut... T. zw. 
trakcja wymosi mniej niż połowę trakcji po- 
ciągu pospiesznego. 

— Czy drogi jest taki wóz? 

— Drogi. Kosztuje około 160.000 złotych. 
To też zanim kupimy, musimy dobrze wypróbo- 
wać. Fabryka w Kilonji wypożycza nam jeden 
wóz na 3 miesiące na bardzo dogodnych wa- 
runkach.., 

Wyczerpałem temat. Jeszcze parę pytań 
plątało się w mym mózgu, ale przerwał telełon. 
Nie chciałem dłużej przeszkądzać. Podziękowa: 
łem i pożegmałem się. A. Krak, 


Sport. 


Najlepsi polscy lekkoatleci 


aosjić będą szewrony biajo-czerwone za uzy 
skanie minimum mistrzowskiego na zawodach 
o mistrzostwo Polski w roku bitżącym. 

Polski Związek Lekkoatletyczny naznaczył 
tytuły mistrzów na rok 1926/27 dla następują” 
cych: 

i Z A. Z. S-u warszawskiego: Konopacka — 

3 szewrony (za dysk, oszczep, kulę), Woyna- 
rowska — 1 szewron (za 100 m.), Wieczorkie- 
wiezówna — 1 szewron (za 1000 mtr.), Dobro- 
wolski — 2 szewrowy (za 100 i 200 m.), Ko- 
strzewski _. 2 szewrony (101 i 400 m., oraz 
sztafeta 4x400 m), Rzepka — 1 SZEWFON 
(tyczka), Gruner — 1 szewron (0szczep), Virion, 
Malanowski j Jaworski J. — po 1 szewronie 
(sztafeta 4400 m). 

Z T. G. „Grażyna_ Sokół” (Warszawa): 
Czajkowska 2 szewrony (250 m., oraz Ształeńa 
4x5 m}, Taborowiezówna .— 1. szewrón (skok 
w wyż), Rafianka, Złotnieka, Grabicka ._ po 
1 szewronie (sztafeta 4X75 m.). 

Z K. S. „Polomia” (Warszawa): Cejsik — 
8 szewrony (młot, pięciobój i dziesięciobój), 
Froyer — 2 szewrony (maraton i bieg na prze 
łaj), Rother — 1 szewron (400 m.), Sikorski — 
1 szewron (trójskok), 

Z K. 5. „Warszawianka“ (Warszawa): Foryś 
1 szewron za najlepszy wynik na 1.500 mtr. 

Z K. S. „Pogoń“ (Lwów): Baran — 2 sze- 
wrony (dysk i kula), Sawaryn — 1 szewron 
5 kim.). 

Razem szewronami zostało nagrodzonych 
22 lekkoatletów. Kraków został pominięty. 

Minimum nie zostało osiągnięte w następ 
jących konkurencjach: Panie: 60 m. skok 
w dal, pozatem pięciobój został unieważniony, 
zaś bieg przez płotki (65 mtr.) nie odbył się. 
Panowie: 800 m. 10 kim., sztafeta 4400 m. 
skoki w dali w wyż. : 


a TA PA 


Ruch wydawniczy. 


Julja Jaworska, ZATARTYM SZLAKIEM. 
Powieść dlą młodzieży. Z winietą okładkową i 
5 ilustr. A. Gawińskiego. Naklad Księgarni św. 
Wojciecha. Str. 163. Cena zł. 4.—. Ciekawa 
wędrówki harcerza Adasia po pięknych okoli- 
cach kraju, celem odnalezienia opiekunów bez- 
imiennej sierotki. Rzecz należy do tak pożąda. 
nej serji powieści krajeznawczych, które kształ- 
cą umysł, ożywiają wspomnienia historyczne i 
budzą zmysł piękna na widok starodawnych 
zabytków sztuki, „Zatartym szłakiem* zaleca 
się także tendencją moralną < prostotą opowia» 
dania. 

Kapitan Marryat. PRZYGODY MŁQDEGO 
ŻEGLARZA, Powieść z końca XVIII. "wieku. 
Przekład K. S. Z winietą owładkową i 6 ilust:. 
prof. Stan. Sawiezewskiego. Nakład Księgarni 
św. Wojciecha. 1927, Str. 558. Cena zł. 8.50. 
letotnie, przygody niezwykłe, bo i w bojach 
krwawych i podeząs burz straszliwych, w poś- 
cigach i rozbiciu. Miczman Easy, który od oj- 
ca powziął abstrakcyjne i bezwzględne pojęci- 
n wolności i równości pod wpływem panującej 
podówczas filozofii Rousseau'a, jako marynarz 
na okręcie Jego królewskiej Mości, pozmaje 
względność tych pojęć i komieczność posłu 
szeństwa, żelazny łańcuch karności, skompli- 
kowanie obowiązków. Powieść należy do bardzo 
zajmujących. Obfitnje w mnóstwo niezwykłych 
sytuacyj, emocjonujących młodego człowieka. 
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(e stychać w | (rakewie? š 
Pyświęcecie dome akadomickiej Sodalicii Marjańckiej 


Podriosia uroczystość poświęcenia domu 
Akademickiej Sodalicji Marjańskiej, która od. 
była się w ubiegłą środę. w święto Niepokaia- 
nego Poczęcia Najśw. Marji Panny, zgroma- 
dziła wielu rwzyjaciół młodzieży katolickiej. 
Poświęcenia dokonał Ks. Metropolita Sapieha, 
Który wyraził swą radość z powstania tego 
domu i zaznaczył, że życzeniem jego jest, by 
dom ten stał się ośrodkiem katolicyzmu. Ży- 
cząc błogosławieństwa Bożego i powodzenia 
w dalszej pracy, Ks. Metropolita oświadezył 
obecnym. że Ojciec św. przysłał specjalne blo- 
gosławieństwo dla rozpoczętego dziela, 

Z koleji w imieniu władz uniwersyteckich 


Murator trózowski Dr nienor przenieś ony do LWOWA. 


kurator okręgu krakowskiego i w tych dniach 
wyjeżdża do Lwowa, Jak słychać, w najbhż- 
.zym czasie zajdą dalsze zmiany na kierowni- 
czych stanowiskach w Kuratorjum. Kierownie- 
two Kuratorjum krakowskiego ma objąć jeden 
z wyższych urzędników Mimsterstwa oświaty. 


prof. Rostworowski, poczem w imieniu A. S. M. 
przemawiał p. Władysław. Czapliński, a wresz- 
cia w imieniu Związku Akademickich Sodałieyj 
Marjańskich w Polsce p. Niewiadomski ze 
Lwowa, 


Poświęcony dom, będący własnością kra 
kowskiej Sodalicji Marjańskiej, mieści się przy 
ul. Kanoniczej i. 14. Odnowiony od góry do 
dołu. przebudowany (dostawiono 1 piętro), za- 
wiera szereg ubikacyj mieszkalnych, urządzo- 
nych z komfortem, salę do wspólnych zebrań, 
kuchnię, łazienki ji t, d. 


Jak się dowiadujemy, kurator okręgu szkol 
dego w Krakowie, Dr. Jan Ricmer, został prze- 
niesiony do Lwowa, jako kurator tamtejszeg: 
okręgu szkolnego po Ś. p. kuratorze Sobliskim 
który padł przed kilku tygodniami ofiarą za- 
machu. P. Riemer złożył już urzędowanie jako 


r 6 7 e 7 o © ł 
Tragiczna śmierć kominiarza, 
Upadi on na przewody elektrycznej rażony prądem zginął na miejscu. 


| 


Wczoraj po południu zginął tragiczną Śmier- | zmarłego kominiarza. Kaczmarczyk wskutek 


cią 50-letni Franciszek Kaczmarczyk, kominiarz, | tajania śniegu na dachu poślizgnął się i upadł- 
podezas spełniania swego zawodu. Kaczmar- | Szy na przewody elektryczne, został rażony prą- 


dem, Lekarz Pogotowia ratunkowego stwier- 
dził śmierć. Na miejsce przybyła komisja sądo- 
wo-lekarska. która po oględzinach zwłok 7a- 
rządziłą przewiezienie ich do Zakładu medy- 
cyny sądowej. 

» 1 . r a r 
nozem na smierc. 
żem sprężynowym w okolicę serca. Ómielewski 
upadł na ziemię nieprzytomny i zanim nadje- 
‘hala karetką Pogotowia ratunkowego, wyzio. 
ngi ducha. Opryszkiem zajęła się policja, Za- 
znaczyć należy, że występy  nożowników 
w Krakowie nie należą do rzadkich; policja do- 


kłąda widocznie za mało starań. aby ukrócić 
rozwydrzenie apaszów w naszem mieście, 


czyk wyszedł koło godz. 4 po poł na duch 
domu pod 1. 80 przy ul. Długiej, aby wyczy* 
ścić kominy. Gdy po upływie dwóch godzin 
nie schodził, stróż domu udal się na dach i tu 
znalazł swisające na drutach ciało tragicznie 


Robotnik przebiły 


Stefan Węgrzyn, znamy powszechnie wśród 
mętów podmiejskich pod firmą „Ciołek*, ma za 
sobą bogatą przeszłość kryminalną. Odsiady- 
wał on już kilkakrotnie karę więzienia za awan 
tury ; nożownictwo, a w rejestrze karnym jes 
również notowany jako zawodowy złodziej. 

We środę 8 b. m. gdy przechodził ui, Kra- 
kowską, zaczepił Władysława  Cmielewskiego 
robotnika, i w czasie awantury peinga go no: 


Fatalne skutki hazardu karcianego. 


Na pokrycie długów karcianych urzędnik państwowy zdelraudował z kasy państw, 33.000 zł. 


przy 34 wyypłatach 33.247 zł, 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony przy- 
znał się w zupełności do winy, a tłumaczył się, 
że zdetraudowanemi pieniędzmi pokrywał długi 
karciane. Brakującą gotówkę w kasie tunduszu 
bezrobocia spodziewał się zwrtcić po uzyskaniu 
pomocy materjalnej od swej rodziny, co jednak 
aż do rozprawy nie nastąpiło, Trybunał zasą 
lzii Jabłonowskiego na 4 lata ciężkiego wię 
zienia z obostrzeniami. Rozprawie przewodni 


Wczoraj stawaś w sądzi; krakowskim Bro- 
aisław Jabłonowsk: (lat 31). b. kierownik eks- 
pozytury obwodowego biura tunduszu bezrobo 
cia w Chrzanowie, oskarżony 0 zbrodnię sprze: 
uiewierzenia Jabłonowski pelnił od sierpnia 
1694 r. funkcje kiorownika funduszu bezrobo- 
eia w Chrzanowie, gdzie wypłacał bezrobotnyza 
zasiiki, nadsyłańne do kasy z okręgowego biura 
w Oświęcimiu W sierpniu b, r. zarządzóno nie- 
snodziewanie rewizję i stwierdzono. że Jabło- : 
nowski zatrzymywał sobie z funduszu bezrobo | zyj sędzia Drożdzikowski, wotowali 8. £. 0! 
cja różne kwoty, a w zestawieniach kasowyct |Ńevopacki i Sośnicki, oskarżał prok. Dr. Sta 
wykazywał większe sumy, ¿niżeli faktycznie | warski. 
wypłacał. W ten sposób przywłaszczył sobie | 


Wincentego | 6. Szefowie poszczególnych oddziałów zarzą- 
dzą w tych dmiach dyżury we własnym zakre- 
sie, — Na okres świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku wolno ndzielić urlopów Świątecz- 
nych oficerom, szeregowym, oraz pracownikom 
cywilnym w dwóch kolejkach. a mianowicie: 
1) od dnia 22 do 27 b. m. włącznie; 2) od dnia 
29 grudnia do 3 stycznia 1927 r. włącznie. wli- 
czając w powyższe dni także i dni jazdy. Iłość 
urlopowanych nie może przekraczać 50% ofi- 
cerów i pracowników cywilnych, oraz 10% sze- 
regawych (stan faktyczny). 

Ustęp 3, punkt 1 rozkazu dziennego Min. 
Spr. Wojsk. nr. 127.25 w sprawie rozszerzenia 
czasokresu urlopów świątecznych dla szerego- 
wych zastaje zniesiony. Kredytawano bilety 
można wydawać w ramach przysługującego 
osobom wojskowym prawa do tych biletów. 


Zebranie Towarzystwa Św. 
a Pau o 


odbyło się w sali Arcybractwa Miłosierdzia 
w święto Niepokalanego Poczęcia N. Marii 
Panny. jako Patronki Towarzystwa. Posiedze- 
nie zagaił prezes Rady wyższej p. Horodyński, 
który powitał obecnych na sali alumnów Se- 
minarjum duchownego śląskiego. Następnie se- 
kretarz Rady wyższej p. Bartynowski przed- 
stawił program prac Towarzystwa na podsta- 
wie działalności Konferencyj paryskich. Oprócz 
odwiedzania rodzin wstydzących się żebrać. 
członkowie Konferencyj paryskich założyli tam 
czternaście różnorodnych instytucyj dobreczyn: 
nych, które istnieją. pod opieką Towarzystwa 
Św. Wincentego à Paulo. niosąc wszelkiego ro- 
dzeju pomoc nkogim nietylko na polu miiester- 


dzia, ałe i pracy społecznej. W tym kierunku o, 
szła też praca Towarzystwa krakowskiego. | PORTRET KRÓLA. JANA II W GIMNAZJUM 
Z kolei zabraż glos wizytator Księży Misjona- | SOBIESKIEGO, 


rzy, ks, J. Kryska i w głęboko pomyślanej mo-i 
wie wyjaśni! zasady miłosierdzia. W końco 
przewodniczący Zebrania ks. Inf. dr. Kulinow- 
aki podniósł potrzebę przeciwdziałania że- 
bractwa uliecznemu, 


Urlopy świateczne w wojsku. 


We środę 8 b. m. odbyło się w gimnazjum 
Sobieskiego uroczyste odsłonięcie portretu 
króla Jana IU. pendzla prof. Stanisława Szwar- 
laras Utalentowany artyśta-malarz. wychowanek 
gimnazjum Sobieskiego, ofiarował zakładowi 
portret króla polskiego. zastrzegając się. że 
gdyby gimnazjum przestało istnieć. to obraz 

Minister Spraw Wojskowych zarządził: | przechodzi na wiasność Muzeum Narodowego. 
Dnia 24 grudnia urzędowanie do godz. 12; dnie| Uroczystość. urządzona staraniem | Komitetu 
25, 26 b. m. i 1 stycznia 1927 są wolno Od za- rodzicielskiego i Rady pedagogicznej, zgroma- 


jako prorektor i kurator A, S. M. zabrał głos | 
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„GŁOS NARODU“, dnia 11 grudnia. 


Bte. b 


dziła, prócz uczniów zakłądu, także liczną 
starszą publiczność, Program obchodu objął pro- 
dukcje muzykalno-wokalne, oraz przemówienia: 
dyr. Pogorzelskiego, ofiarodawcy prof. Szwar- 
ea, prof, Uniw. Jag. posła Konopczyńskiego. 
oraz wiersz prof, A. E. Balickiego: „Hetman- 
Król“, wygłoszony z zapałem przez ucznią VIII 
Kl. gimn., St. W. Balickiego. 

— > 


Kraków, 10 rudnia. 


Piatek 10: N. M. P. Loretańskiej, 
Sobota ii: św. Damazego m. 
Sobota 11: wsch, słońca o godz. 7.28. zach. 

o 15.38. 

PREZESEM GKRĘGOWEJ IZBY KON- 
TROLI PAŃSTWA W KRAKOWIE został 
mianowany Dr Włodzimierz Kraus. Dr Kraus 
kierował najpierw departamentem b. krajowej 
Dyrekcji skarbu we Lwowie, poczem przeszedł 
do Najwyższej Izby Kontroli w Warszawie. 
gdzie stał na czele Wydziału kredytowego, ma 
jącego w swym zakresie  przedewszystkiem 
kontrolą działalności finansowych instytucyj 
państwowych. W tpm charakterze był między 
innymi członkiem Komisji Skarbu Narodowego. 

KURS NAUKI OBYWATELSTWA odby- 
wa się staraniem krakowskiego oddziału Tow. 
„Służba , Obywatelska“, w gmachu szkoły za- 
wodowej żeńskiej (ul. Syrokomli 15). Słucha- 
czy jest koło 20, sa to przeważnie nauczycielki 
<zkóż zawodowych. przybyłe z dalekich stron 
Polski — z Grodna. Łucka i Śląska. Jest też 
kilka dyrektorek szkół zawodowych z Warsza 
wy i Łodzi. Odbywają się wykłady z zakresu 
socjologji, prawa, pedagogiki. stosunków go- 
spodarczych i politycznych, sa prowadzone 
lekcjo wzorowe i urządzane wycioczki do spo 
łecznych instytucyj Krakowa, Spodziewane s2 
jeszcze wykłady prof. Kutrzeby (© państwie! 
i prof. Chrzanowskiego. -— Kurs potrwa do 
20 b. m. 

LIKWIDACJA BANKÓW. Jak nas infor- 
mują, z dniem 4 stycznia przejdą w stan likwi- 
dacji między innemi Bank Budowlany w Kra- 
ramie, oraz Małopolski Zakład Kredytowy dla 
Miast. 

WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLIKÓW, 
PSÓW, RYB I T. D., została zamknięta wezo- 
raj wieczór, Wystawa była pod każdym wzglę 
dem wzorowo zorganizowana, a zwiedziło ją 
około 380.000 osób. W ostatnim dniu zwiedziła 
wystawę młodzież wszystkich szkół krakow: 
skich. Eksponaty były istotnie godne zobacze. 
"ia, a liczni wystawcy otrzymali jako nagrodę 
za wspaniałe okazy medale złote, srebrne, bron- 
zowe i listy pochwalne. 

URZĄDZENIA ZAKŁADU CZYSZCZENIA 
MIASTA I STRAŻY POŻARNEJ FUNKCJO 
NUJĄ BEZ ZARZUTU. Dnia ?7 listopada, oraz 
{ i 3 grudnia b. r. odbyły się pod przewodnie- 
twem radcy miejsk. sen Adeltaana i w obec- 
ności wieaprez. m. Sarego, posiedzenia sekcji 
Ii VH dla Zakładu czyszczenia miasta i miej- 
skiej straży pożarnej. Komitet zwiedził wszyst- 
kie urządzenia, dotyczące czyszczenia miasta. 
w szczególności miejski park samochodowy. 
warsztaty, garaże, magazyny, automatyczne 
zbiorniki na henzynę, budynki administr., oraz 
nowo urządzone wysypisko, dostosowane do 
ruchu samochodowego. położone za ul, Szwedz- 
ką w dzielniey XI. Komitet oglądnął i wypróbo- 
wał poszczególne typy maszyn i samochodów 
do czyszczenia miasta i stwierdził, że fuugują 
bez zarzutu. Następnie przeprowadzony próbny 
alarm straży pożarnej z automatu pożarnego. 
uinieszczonego w parku samochodowym przy 
ul, Barskiej, stwierdził sprawność straży, któ. 
ra w przeciągu 3 minut przybyła z centralnej 
strażnicy przy ul. Potockiego na ul. Barską da 
Dębnik. Komitet zwiedził również centralną 
strażnicę pożarną przy ul. Potockiego i filje 
straży przy ul. Zamojskiego w dzielnicy XXT. 
zbadał i ogłądnął maszyny i urządzenia pożar- 
ne. Po zwiedzeniu Zakładu czyszczenia miasta 
i straży pożarnej, naczelnik Wydziału VII magi- 
stratu, radca Herget, przedłożył wyczerpujące 
sprawozdanie odnośnie do Zakładu czyszczenia 
miasta i straży pożarnoj za dwuletni okres 
urzędowania komisarza rządu. Sprawozdanie 
to przyjął komitet do wiadomości, 

POŁOWICZNE ZARZĄDZENIA MAGI- 
STRATU, Władze miejskie zarządziły stusznie. 
aby sprzedawcy choinek wykazywali się po- 
świadczeniami, skąd te choinki pochodzą, ua- 
tomiast nie wydały zupełnie cennika. któryby 
regulował ostatecznie sprzedaż ich w Rynku 
głównym i na placach targowych. Byłoby 
wskazane, aby magistrat ogłosił corychiej ta- 
ryię va choinki, aby uniknąć lichwy ze strony 
sprzedawców. 

msżjc 
Zawiadomienia i komunikaty. 

„POLSKA, LITWA I ROSJA W DOBI 
OBECNEJ“. Odczyt pcd powyższym tytułem 
wygłosi staraniem Stow. Młodz. Akad. „Odro- 
dzenie* prot. Un. Jag. Dr. Stanisław K utrze- | 
ba, w najbliższą niedzielę o godz. 6 wieczór 
w sali im. Kopernika w Uniworsytecie Jagiel- 
Jońskim (Collegjum Novum M. p). Odczyt ilu 
strowany będzie specjalnie sporządzonemi ma 
ami. 
> ZEBRANIE LIGI PARAFJI ŚW, SZCZE 
PANA, z odczytem prof, dr. Stan. Kozłuwskie 
go: „Św. Wincenty 4 Paulo i jego wiek", od- 


Nowa powieść „Głosu Narodu”, 


Rozpoczynamy dzisiaj we fejletenie na. stro- 
nie 6-tej druk powieści p. t. „Czarna Pani“. 
Autorem jej jest młody Krakowianin, przeby- 
wający obecnie w Bydgoszczy, dr. Antoni 
Marczyński, 'który w ostatnim czasie napisał 
kilka niezwykle interesujących powieści, dru- 
kowanych w fejletonach  najpoczytniejszych 
dzienników. „Kurjer Poznański“ drukuje dzi- 
siaj jego powieść p. t. „W podziemiach Kar- 
taginy“. ś 

„Czarna Pani” jest powieścią obyczajową 

sensacyjną, w dobrem znaczeniu tego Słowa. 
Akcja rozgrywa się współcześnie w jednym 
? dworów Małopolski środkowej, ala nawiąza- 
na jesk pomysłowo do dziejów rodziny Her- 
burtów z AMI i XV. wieku, Przejrzystość fa- 
tuły, wyraźnie nakreślone charaktery, żywy 
styl opowiadania, tajemniczość, jaką otoczona 
jest aż do końca „Czarna Pani“ — uczynią 
z tej powieści lekturę lekką i zajmującą, 
FFUREREEY FOTELE PCT TEPAARAE DO EE 


będzie się w niedzielę dn. 12 b. m. o g. 4 pop.. 
w sali funkcjonarjuszy magistratu, naprzeciw 
Parku krakowskiego, Goście mile widziani. 
ZWINIĘTO CZASOWO AGENCJĘ POCZ- 
TOWĄ IMIELNO, pow. Jędrzejów, wojew: 
kieleckie. a okręg jej doreczeń włączono do za- 
miejscowego okregu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Jędrzejowie, 
— Ar -— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Piątek:  „Proboszez wśród bogaczy“ (po- 
pularne). 
Sobota: „Pan Damazy* (premjera). 
Niedziela po poł.; „Kłopoty genjusza”, 
Niedziela wieczór: „Pan Damazy'*, 


REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCY. 


Piątek: „Adieu Mimi", 

Sobota: „Adieu Mimi". 

Niedziela popoł.: „Baron Kimmel“, wieczór: 
„Adieu Mimi*, 

Poniedziałek: „Adieu Mimi“. 

Wtorek: „Adieu Mimi“, 

REPERTUAR KONCERTOWY 
Piątek 10: Robert Casadesus, pianista, 
Sobota 11: Wiktor Chenkin, artysta i śpie- 

wak z „Niebieskiego Ptaka”, 
Niedziela 12: Maryla Gremo, artystka-tan- 
cerka. 
— — 
WANDA: „Miyn w Sans-Souci“, 
REDUTA: „Miłość przez ogień i krew*, 
UCIECHA: „Kurjer Carski“, 
SZTUKA: „Faust“. 
PROMIEŃ: „Gdy kobieta zapragnie“. 
WARSZAWA; „Kurjer Carski“, 
NOWOŚCI: „Granica w płomieniach”, 
BAGATELA: „Na strunach zmysłów”, 


E 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Jutro w sobotę wchodzi na afisz Józefa Bli- 
zińSkiego „Pan Damazy*, niegrany u nas od 
iat 15-tu. Z dawnej obsady przypomni dosko- 
nałą swoją kreację Rejenta Bajdatskiego p. 
Marjan Jednowski. który przygotowuje sztukę 
reżysersko. Rolę tytułową. wykona po raz pierw 
32y p. Leliwa, Rzegociną będzie p. Klońska, jej 
siostrą p. Zalewska. Parę siostrzeńców kreują 
pp. Socha i Rozmarynowski. Helenę gra p. Kos. 
'acka, Mańkę p. Barwińska. Genia p. Niewia» 
rowicz. „Pan Damazy* powtórzony będzie 
w niedzielę, poczem wraca na afisz serja dal 
szych przedstawień „„Akropolis*, — W próbach 
pod kierunkiem p. Sosnowskiego Klabunda 
„Kredowe koło“. Jako widowisko Świąteczne 
przygotowują się „Pastoralki* Sehiliera. które 
w tym roku urozmaicą tradycyjne „Betleem 
polskie“ L. Rydla. 

„ADIEU MIMI“, najnowsza operetka Be- 
natzkiego, odznaczająca się nader zajmującem 
librettem i piękną. melodyjną muzyką, będzie 
grana w piątek i dni nastęume o godz. 7.380 
wiecz. w obsadzie złożonej z najlepszych sił 
naszego teatru, z występem gościnnym Elny 
Gistedt i T. Plarskiego (juv), w pomysłowej 
inscenizacii dyr. Piłarskiego. 

WIKTOR CHENKIN wystąpi na tle deko- 
"acji kotarowej w pieśniach błazna. w sobotę 
11 b. m. w Starym Teatrze i wykona także 
scenę z repertuaru „Niebieskiego Ptaka“: 
Uderzyć w bęben kazał król“, oraz Marzenia 
Kinta. 


Od Administracji. 


$miejsze nadesiamie pre- 
naumeratye. 


„GŁOS NARODU”: 


Lycie gospodarczo -spoleczne. 
Decydująca faza rokowań z Niemcami. 


Wynurzenia p.- Diamanda, ' 


„Robotnik“ zamieszcza wywiad z p. Di- Siedzą więc dwie delegacje, każda zna gra- 
maniem. ezłonkiem naszej delegacji do roko- |nice swoich ustępstw; każda wie, że ustępstwa 
wań z Niemcami. na temat widoków zawarcia |są nieodzowne; obydwie zalewają obrady poto- 
traktatu handlowego. kiem słów; ale żadna nie powie, o cb się roz- 

P. Diamand jest zdania, że rokowania | chodzi. Obydwie strony mają „już konkretne 

z Niemcami weszły obecnie w „stadjum decy- | wyobrażenie o ukształtowaniu się traktatu, ale, 
dująte, teraz bowiem wyjaśni się. czy istnieje broń Boże. żadna do tego się nie przyzna — 
możność zawarcia traktatu. czy też przyjdzie | Sławna zasada. że dyplomatom na to jest dana 
stwierdzić że traktat jest niemożliwy, mowa. ażeby ukrywać swoje myśli w tym wy- 

Osobiście p Diamand jest optymistą, gdyż | padku znajduje pelne zastosowanie. 
nie przyjmszcza. aby które z państw rokują |} Jedną z kierujących zasad jest czynienie 
cych chcłało sobie szkodzić, wyrządzając kon- | ustępstw pari passu, t. zn.. że np. ile ustępstw 
trahentow* przykrość P. Diamand wierzy więc | dostanę w dziedzinie wywozu świń, tyle. 
w zrównoważenie interesów obu stron. ustępstw uczynię we wjeździe ludzi. Więc spo- 

Największą trudność w uzyskaniu porozn- | tykamy się z usiłowaniami zrównania dwóch 
iuienia stanowiły metody układów. Obydwie |rzeczy zupełnie nierównomiernych. Rozumie 
strony wstrzymały się od ujawniania swago |się, że traktat musi zrównoważyć gospodarcze 
stanowiska. chcąc spowodować drugą stronę, j interesy i w tej dziedzinie dosyć jest. możno- 
ażeby ona pierwsza zdjęła zasłonę ze swoich | ści uzyskania odpowiednich Kkoncesyj. stano- 
zamiarów. Ten dyplomatyczny kontredans za- | wiących równowartość koncesyj. udzielonych. 
jał bardzo dużo czasu. aż się przekonano, że Trzeba stwierdzić. że wywody p. Diamanda 
się drugiego w pole nie wywiedzie. są wielee niejasne, Zdaje się, że i cierpliwy 

Dyplomatyczna metoda tem się różni odjp. Diamand stał się sceptykiem, skoro swoje- 
kupieckiej. że kupcy mało mówią i zawierają! mu optymizmowi daje tak skromną szatę. — 
wielkie tranzakcja. Dyplomaei — przeciwnie: | Cała trudność bowiem leży w kwestjach poli- 
umią nieprzerwanie mówió przez długi cm iyanya a nie gospodarczych. o czem p. Dit- 
i nie dochodzą do żadnego wyniku. mand nie chce oczywiście mówić. 


Załarg © płace na Górnym Śląsku. 


tacyj w sprawie podwyższenia zarobków, któ- 
ra to sprawa znajduje się obeenie w komisji 
pojednawczej į arbitraźowej, Zaznaczyć nale- 
ży, iż kongres domagał się zniesienia komisji 
pojednawczej i arbitważowej, które, zdaniem 
delegatów. utrudniają i przedłużają niepotrzeb- 
nie rokowania, podjęte z robotnikami i praco- 
dawcami. 

Jak z tego widać, sytuacja na Górmym 
Śląsku jest dość poważna, a górnicy poczynają 
ulegać radykalnym nastrojom. Pomijając juź 
sympatje, z jakierał trzeba się odnosić do walki 
górników o lepszy byt, należy stwierdzić, że 
leaderzy górniczy nie wybrali odpowiedniej 
chwili dla zatargu o płace. Wystarczy wska- 
zać na zmierzch konjunktury eksportowej. na 
eo powołują się już przemysłowcy węglówi. 


Mr -—— 


Na drodze do taniego kredytu. 


Bank Polski, hanki prywatne i Kasy Oszczęd- 
ności obniżają stopę procentową. 

Na czwartlkowem posiedzeniu Rady B. P. 
będzie omawiana sprawa dalszego Obniżenia 
stopy procentowej, podobno 6-—7% za kredyty 
długoterminowe i 7—8% za krótsze, 

Wobee obniżenia przez Bank Półski stopy 
procentowej cd pożyczek, szereg kas oszczęd- 
nościowo-pożyczkowych postanowił od Nowe- 
go Roku obniżyć stopę procentową na pożyczki 
długoterminowe na 12%, a krótkóterminówe ua 
15% w stosunku miesiecznym. 


Mamy równocześnie dwa wielkie konflikty 
w świecie pracy: trwający jeszcze Strajk 
w przemyśle naftowym i zatarg o płace w prze- 
myśle węglowym na Górnym Śląsku. 

Sytuacja w przemyśle węglowym przedsta- 
wia się następująco: Bezpośrednim powodem 
zatargu stało się żądanie robotników 25 proc. 
podwyżki plac. Postulat ten spotkał się, jak 
zwykle, z odmową przemysłowców, którzy 
swoje negatywne stanowisko w tej sprawie 
motywowali tem. że dotychczas przyznane pod- 
wyżki zarobków były wyższe(l), aniżeli pod- 
niesienie się drożyzny. gdy tymczasem wsku- 
tek zakończenia się strejku angielskiego sytna- 
cia, w przemyśle węglowym na Górnym Śląsku 
może ulee radykalnej zmianie. O ile nie będzie 
można zdobyć rynków węglowych i prowa- 
dzić konkurencji z węglem angielskim, to 
liczyć się należy iż w kilku następnych mie- 
siącach przemysł węglowy bedzie musiał znacz- 
uie zredukować liezbę robotników. 

Ponieważ robotnicy żądania swoje w całości 
podtrzymywali. przeto do porozumienia nie do- 
szło, a robotnicy zwrócili się do komisji arbi- 
trażowej, celem wydania orzeczenia. 

W związku z tam odbył się w Katowicach 
w dnin wczorajszym kongres delegatów związ- 
ków górniczych wszystkich zagłębi węglowych. 

W rezultacie obrad uchwalona między in- 
nami rezolucję stwierdzającą. że negatywne 
stanowisko przemysłowców w sprawie płać 
doprowadzi do zatargu w przemyśle węglo- 
wym. Postanowiono. aby rady załogowe były 
szczegółowo informowane o przebiegu pertrak- 
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Andrzej opisał w kilkunastu słowach 
przebieg zdarzenia, a stary szofer potwier- 
dził. że słyszał wyraźnie. jak z tubki padł 
rozkaz: „stój“ Wówczas Stanisław zwrócił 
się do siedzącego obok; 

-— Przecież nie mogło im się obu naraz 
przywidzieć, Ej kuzynku, przyznaj się. Tyś 
pewnie krzyknął. 

Zainterpelowany żachnął się niecierp- 
liwie; s 

— Ależ daję ci słowo honoru, że ust nie 
otworzyłem. kiedy spałeśj.. 4 

—— Więc kto? 

-— Mamy sobie też nad czem głowę la- 
mać... Kto... kto... Może duch... — Andrzej 
róześmiał się wesoło, a Stanisław mruknął 
pod nosem: 

~— Kto wie? Kto wie. czy nie jest to 
iakieś tajemnicze ostrzeżenie — głośno zaś 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


Czarna Pani. 


ROZDZIAŁ L 
Tajemnicze ostrzeżenie, 


Tachometr pędzącej limuzyny wskazywał 
właśnie szybkość osiemdziesiąt kilometrów 
Ba godzine. kiedy z tubki umieszczonej 
w pobliżu głowy szofera, padło głośno jedno 
słowo: 

— Stój... 

Kierowea zaczął zwalniać i hamować 
tzemprędzej, a siedzący obok niego mło- 
dzieniec obrócił się wstecz. spoglądając ze 
zdumieniem w głąb limuzyny. Gdy potężny 
samochód zatrzymał się wreszcie, opadła 


mała szybka w szklanej ściance. która prze- | dodał: 
dzielała przednie siedzenia od reszty wozu -— Za Szybko jedziemy, jak na, nocną 
i silny głos męski zapytał z wnętrza auta:| porę. 


— Phi! Osiemdziesiąt do dziewięćdzie- 
siat najwvżej, 


— Dlaczego stanęliśmy? 
— Jakto. dlaczego?.. Przecież wołałeś: 


„SŁój*. -— Bójże się Boga. kuzynie! Po tych na- 
— Kto? Ja? szych drogach? I w nocy? Ależ to rzeczy- 

| — Czy ja wiem, czy ty? Może Staszek | wiście można kark skręcić. Widać jakieś: 

krzyknął... npiekuńeze bóstwo nad nami czuwało spra- 


== Słuchaj Jędrek. lubię tylko . dobre 
kawały. Staszek drzemie, aż miło do tej 
pory. ja sobie dumam spokojnie, a widząc. 
że auto stanęło. pytam o przyczynę. Więc... 

— (o się stało? Dlaczego nie jedzie- 
my? -— zapytał zaspanym głosem trzec' 
mężczyzna. którego obudziła głośna sprzecz- 
ka dwóch towarzyszy podróży... 


wiło. że ja się przebudziłem. aby was tro- 
chę przyhamować. 

-— Ha ha ha ha... A to doskonałe! Nie 
vrzypuszezałem. że jesteś taki zabobonny 
*uzynie dynlomato. No. no, I długo jeszcze 
"ędziemvy stać w szczerem polu i rozmyślać 
"ad tym poważnym“ problemem? Jak tak 
dalej pójdzie. to ani na rano nie staniemy 


dia Ít g*udnia; 


od wkładów dobrowolnych na 10% i od wkła- 
dóy, obowiązkowych na 9%. 

*Bążąc do obniżenia stopy procentowej 
w kraju, większość hanków, należących do 
Związku Banków w Polsce. zawarła umowę. mo- 
cą której stopy procentowe, płacone od wkła- 
dów. poczynając od 1 stycznia 1927 r.. nie 
mogą wynosić wyżej, niż: przy wkładach zło- 
towych wszelkiego typu: a vista do 7%. z Wwy- 
powiedzeniem 1-miesięcznem do 8%. z wypo- 
wiedzeniem 3-miesięcznem do 10%, z wypowie- 
dzeniem 6-miesięcztem i dłuższem do 12%; 
przy wszelkiego typu wkiadach w walutach 
obcych į w złotych w złocie: a vista do 3%, 
z wypowiedzeniem 1-miesięcznem do 5%. z Wy: 
powiedzeniem 3-miesięcznem do T%. z wypo- 
wiedzeniem G-miesięczńem i dłuższem do 9%. 


Rok 1826 podobno bez deficytu. 


Dzięki poprawieniu się sytuacji gospodar- 
czej deficyt budżetowy, wynoszący na pierw- 
szy listopada 9 miljonów, nie tylko się wy- 
równał, ale nawet okazała się pewna nad- 
wyżka dochodów nad wydatkami. 

Już obecnie można z pewnością twierdzić. 
że rok 1926 zamknięty zostanie nadwyżką do- 
chodów nad wydatkami, Charakterystycznem 
jest, że nawet podatek majątkowy przyniósł 
909% sumy  preliminowanej za 11 miesięcy. 
pódczas gdy wszystkie daniny wykazały nad- 
wyżkę od 10 do 40%. 


Polski syndykat żelazny nie chce 
porozumienia z kartelem stalowym. 


Europejski kartel stalowy zaprosił polski 
syndykat żelazny na konferencję do Paryża 


Nr 285. 


Terminy składania zeznań i nłatności 
podatków w grudniu 1926 r. 


1) Podatek dochodowy od uposażeń, Podat- 
kowi temu podlegają uposażenia począwszy od 
1.500 zł. rocznie. Podatek płatny jest w 7 dni 
po dokonaniu potrącenia. 

2) Podatek przemysłowy, Do dnia 15 gru- 
dnia 1926 r., względnie 2 Bgrudnia 1926 r. od 
obrotu osiągniętego w listopadzie 1926 r. 

3) Podatek od nieruchomości za IM. kwar- 
taż 1926 r. w ciągu miesiąca listopada 1926 r.. 
względnie w terminie ulgowym do dnia 14 gru- 
dnia 1926 r. 

4) Wykupno świadectw przemysiowych i 
kart rejestracyjnych począwszy 0d' dnia 2go 
iistopadu 1926 r. do dnia 31 grudnia 1926 r. 

Adw. Dr. Fr. Mussil. 


2 wydawnictw ekonomicznych. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”. Wyszedł 
z druku zeszyt 28 „Przeglądu Gospodarczego”, 
zawierający m. i.: „Przegląd sytuacji” — H. T.; 
„Rozwój przemysłu a cła" — Wł. Szczepański: 
.Zadamia organizacyjne polskiego przemysłu 
żelaznego” — Wł. Kuczewski; „Stawka a rol- 
nietwo* _. M Z.; „Czas pracy we Włoszech” — 

W Przeglądzie zagranicznym znajduje się 
artykuł .Z gospodarczego  położania Rosji 
w r. 1925/26", Numer nzupełniają rubryki: Kro- 
nika zagraniczna i krajowa. Rynok pieniężny, 
Rynki towarowe, Przegląd prasy i Statystyka. 


Do:ar zwyżkowy. 


Akcje w zaniedbaniu, 
Konjunktura akcyjna doznała wezoraj dal- 


na 9 bm. Zarząd polskiego Syndykatu Żelaz- szego pogorszenia. Ogólne zainteresowanie pa- 


nego uchwalił na posiedzediu odbytem w Ka- 
towieach w dniu 3 bm. delegata do Paryża 


me wysyłać. 
Nowe organy opiniodawcze. 


Na wzór komisji p. Wierzbiekiego powo- 
łaną zostanie w dniach najbliższych, komisja 
opinjódaweza pracy. do której wejdą zapro- 
szeni osobiście przez prezesa Komitetu Ekono- 
mieźnego Ministrów działacze ruchu robotnicze- 

go i pracowniczego. Przewodnietwo w komisji 
V iiaa posłowi Ziemięckiemu. Do %o- 
misji mają być także powołani działacze z or- 
ganizacyj niemieckich i żydowskieh. 

Równolegle powstaje komisja o podobnym 
zakresie działania, złożona z działaczy rolni- 
czych wielkoziemiańskich | włościańskich, — 
Przewedniczącym komisji będzie poseł Ponia- 
towski. 


Kowelizacja ustawy emerytalnej. 


Ministerstwo skarbu opracowało nowelę de 
ustawy emerytalnej. w której zwalnia emery- 
tów od uiszczania opłaty emerytalnej i kasuje 
potrącanie tej opłaty, przy pódwyższeniu po- 
borów urzędnika w ;zwidzku z awansem, lub 
też uzyskaniem szezebia wyższego w danej ka- 


tegorji płace. Tym urzędnikom. którym do|. 


służby czynnej przyzqaną została pewna ilość 
lat do t. zw. wysługi lat. będą mogły hyć te 
lata zaliczone do emerytury, jednak za wpła- 
eeniem za wały oktes: wkładek ' emerytatnych. 

Fostanowienie to nią dotyczy jedynie tych 
urzędników państwowych, którzy ze slużby 
w „państwie zaboręzem przeszli do służby 


Obiżona również będzie stopa procentowa | w państwie polskiem. 


mógł się powstrzymać od lekkiej. zazdrosnej 
ironji gdy wspomniał o rodowym zamku 
Stanisła wa. 

— Zanaz pojedziemy... Janie. jak da- 
leko: będzie jeszeże do demu? — Szofer roz- 


glądnmył się w okolicy i i odparł natyelimiast:| 


— Bliziutko, raniezu. O ile miarkuje. 
nie będzie stąd do rzeki, jak półtora lub dwa 
kilometry.. Teraz jeszcze pojedziemy prosto. 
a potem zakręt i już most. 

— A od mostu? 

-— Od mostu będzie z piętnaście kilo. 
metrów do pałacu, | 

— No, więc z4 dwadzieścia minut sta- 
niemy w domu.. 

— Powinniśmy tam stanąć o kwadrans 
na pierwszą. Teraz mamy pięć minuf do 
północy — dodał Andrzej. porównując czas 
swego zegarka z chronometrem automobi- 
lowym... 

— Ruszajmy zatem i niech Jan jedzie 
najwyżej pięćdziesiat na godzinę. 

— Słucham panicza. 


Stu-konma Isotta Fraschini zawarczała' 


i ruszyła z miejsca majestatycznie. błyska- 
iac śleniami swych dużvch latarni. Ale nie 
bvło jej danem ujechać bez wypadku da- 
leko. bo niebawem ra lewem przedniem 
kola pękła z wielkim hukiem opona... 
— (o tam znowu? — zapytał ‘Stani: 
sław, widzac. że wóz nrzystaje. 
— Powietrze „puściło — baknał szofer, 
vinge w duchu niefortunną jazde dzisiejsza. 
— Ładnie mi puściło, Guma strzeliła, 
jak z armaty — mówił Andrzej, wysiadając 


pierami osłabło przy tendencji zniżkowej. — 
Tu wymienić należy zniżkującego Zieleniew- 
skiego. Górkę. Bierszę górniczą i Chedorów. 
Na gpogiełdziu tendencja utrzymana rów- 
nież przy małych obrotach, Jedynie Pożyczka 
konwersyjna zwyżkowa i poszukiwana. 
Notowano: Bank Przemysłowy 13 gr. Bank 
Hipoteczny 57 gr. Trzebinia żelazo 29 gr. To- 
ham 24 gr. Zieleniewski 12 zł. Siersza górnicza 
3.10—8.15 zł, Chodorów 107._1107.59 zł, Ja- 
worzno 13.80 zł. Lokomotywy 2.06 zł. Ómielów 
26.50—27 zł Pożyczka konwersyjna 4950 zł. 
Na rynku walntowym uwagę zwraca w dal- 
szym ciągu zwyżka dolara efektywnego. który 
kalkulował się w Krakowie na 9.02—9,02%4 zł, 
w Warszawie kurs wynosił 9.0134—90% zł. 
Zaobserwowana zwyżka dolara stoi w związ- 
ku z zachwianiem dotychczasowej równowagi 
między popytem a podażą. 
Kurs oficjalny pozostał bez zmiany, t |. 
8.98 zł. dolara efektywnego, a 9 zł. przy 
dewizach na Nowy Jork. 


HERBATA 


Z WIEŻĄ 


wszędżie da nabycia 


CARSKI 


sei 


w twoim rodowym zaniku. -— Mówiący nie| z auta. 


-— No, jedziemy z wyraźnym pechem. 
Czwarty raz póka od Krakowa. Ma pan cho- 
ciaż w zapasie czwartą kiszkę? 

— Otóż to właśnię —- żaczął skwapli- 
wie kierowca. ucieszony, że mu ułatwiają 
tłómaczemie się. — Otóż właśnie. że nie 
mam, Ktoby pomyślał. Całv garnitur no- 
winsieńki wziąłem na drogę. a prócz tego 
trzy kiszki zapasowe. Ale ja w mig zalepię. 
Mały wulkanizator mam oczywiście, 

Andrzej wpadł w doskonały humor. Pod- 
chodząc do drzwiczek oszklonej klatki limu- 
zyny. które dwaj towarzysze podróży otwo- 
rzyli właśnie. mówił z uśmiechem: 

— Jak wam się to podoba? Ja bo ĵe- 
stem zachwycony. 

— Ja bynajmniej — mruknął krępy ku- 
zynek młodego gospodarza. 

— A ja wam mówię. że to nowe ostrze- 

żenie. Coś nas ma spotkać w drodze. 
Ha ba ha ha. Stasiu. Wiesz. co nas 
ma spotkać? Rzeka Słyszysz, lak szumi? 
Pójdę spojrzeć. Skoro Jan naprawi gume. 
zatrąbcie na mnie. 

— Lepiej podjedziemy do mostu po 
ciebie. 

— Prawda. A może i ty się Stasiu przej- 
dziesz ze mną? 

— Nie Nad wodą chłodno, a moje płuco 
jeszcze sie nie zagoiło. 

— A ty. Karolu. nie pójdziesz? 

—- Uprzejmie dziękuję za te wątpliwą 
przyjemność. 

— Hal... Wiee sam póide. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Wiedeń. (PAT.) „N. W. Joumal“ zamiesz- 
cza wywiad swego paryskiego korespondenta 
z ministrem spraw zagranicznych  Zaleskim, 
który zapytany o przebieg konferencji z Brian- 
dem, podkreślił, że przedmiotem rozmowy: była 
w pierwszym rzędzie kwestja rozbrojenia Nie- 
miec, dalej niemiecko-polskie rokowania hand- 
lowe, oraz Sprawa pożyczki dla Gdańska. Po? 


chwili. 


Polska wierzy Fra 


WYWIAD Z MIN. ZALESKIM. 


„GŁOS NARODU*, 


|——— | 


== Ag 


ncji. 


rozumienie między Francją a Polsk} — wy- 
razit się mim. Zaleski — jest wa wszystkich 
kwestjach najlepsze. Rząd polski śledzi pierw- 
sze symptomy porozumienia, trancusko-niemiee: 
kiego bez żadnej zazdrości i trwogi w przeko- 
naniu, że rokowania te doprowadzą do gospo 
fłarczej sanacji Europy. 

—000—— 


EAZA PONT ĄT ae 


rady nad niedwien kontroli woj w Nena 


Genewa. (PAT.) Prowadzone tu rokowania 
dyplomatyczne w sprawie zniesienia między- 
sojusznicze] kontroli wojskowej w Niemczech 
pustępują powoli naprzód. Równocześnie z te 
mi rokowaniami prowadzone są narady rzeczo- 
znawców prawnych Francji, Angliji, Niemiec 
i Belgji. Narady te mają na celu znalezienie 


formuły, któraby się liczyła z dczyderatam: 
Niemiec, 
Genewa. (PAT) W dniu dzisisiszym odby- 


rzeczoznawców prawnych 
C. Hursta (Anglja" 
ą zastrzeżeń Nie 


wały się narady 
Fromageota (Francja), 
i Gansa (Niemcy) nad spraw 


, a l 


miec ćo do niektórych przepisów regulaminu 
komisji inwestygicyjnej. Chodziło między in- 
nemi o prawne uzasadnienie dokonywania te- 
wizji w instytucjach i u osób prywatnych bez 
naruszenia przytem gwarancji konstytucji nie- 
mieckiej. Briand i Stresemann nie brali udziału 
w dzisiejszej konferencji, jak również byli nie- 
obeeni na publicznych i prywatnych posiedze- 
niach Rady. Decydująca rozmowa ministrów 
spraw zagranicznych odbędzie się po otrzyma- 
niu opinji konferencji ambasadorów. która się 
zbierze jutro przed południem w Paryżu. 
— 00 


Liberali i Labour Party przeciw rządowi. 


Londyn. (PAT) Mac Donald złożył dziś 
w Izbie gmin wniosek potępiający politykę rzą 
du w sprawie konfliktu węgiowego i domagał 
się upaństwowienia kopalń. Zaznaczył on. że 
rząd prowadził w sprawie kryzysu górniczego 
politykę chwiejną. stanowisko jego zmieniało 
sie z dnia na dzień aż wreszcie przyswoił so- 
bie rząd zasady polityki wiaścicieli kopalń. 

Po Mac Donaldzie zabierał głos premier 
Baldwin. którego posłowie z Latour Party po- 
witali gwizdaniem. Premjer zarzuca Cookowi. 


Niema rozruchów antyżydowskich 
w Rosii? 


Warszawa, (AW) Poseł sowiecki, p. Woj- 
kow, w wywiadzie prasowym zaprzeczył wią- 
domościom o poważnych ekscesach, które ma 
ją przybierać charakter antyżydowski na tere- 
uie związków sowieckich. Zdaniem p. Wojko- 
wa wiadomość ta o nastroju antyżydowskim 
przedostała się do prasy zagranicznej i ma ua 
celu paraliżowanie akcji uzyskania funduszów 
od zagranicy dla dalszej realizacji projektu ko. | 
kmizaeji przesiedlania żydów na rolę. Wedle 
zapewnień pos. Wojkowa. ruch antyżydowski 
jest w Rosji przez władze sowieckie tępiony. 

—005—7— 


Kto będzie następcą Pasicza? 


Białogród. (PAT.) Użunowiez rokował wczó- | nansowego. Postanowiono, że konferencja fi- 
raj z Dawidowiczem w kwestji wstąpienia je-| nansowa odbędzie się w Genewie pod przewod- 


go do rządu, Ze Źródeł miarodajnych słychać, 
Że demokratem zaproponowano cztery 


wymieniają posła w Paryżu 
oraz demokrate Marinkowicza, 


—00— 


Białogród. (PAT) Z powodu zawarcia 
układu włosko-albańskiego rozpoczęła obecnie 
Jugostławja akcję międzynarodową. Minister 
Mimczicz wystosował przed swojem  ustąpie- 
niem, notę do mocarstw. w której oświadcza, 
że postanowienia paktu alkańsko-włoskiego 
sprzeciwiają się układowi pekojowemu i mogą 
deprowadzić do zawikłań na Bałkanach. | 


———000— 


MEYI 


‘w Gdańsku do starcia między polieją a komu- 


0 teki | propozycji włoskiej przedłużenia terminu kon- 
zwolenników Radicza, gako następcą Ninezicza kursu na wykonanie płanu nowego gmachu Li- 
Palaikowicza, | ej Narodów przekazano po ożywionej dyskus 


Dziś w Kinie WANDA“ Gertrudy 5. Ò 
Szłagierowa premjera wspaniałego arcyfiimu ostatniej super- 
produkcji niemieckiej p. t. 


W SAN-SOUCI 


że przedłużał konflikt, Natomiast wyraził 
uznanie Mae Donaldowi, . oraz kierownikom 
sartji pracy za ich wysiłki zmierzające do 
stworzenia atmosfery pokojowej, uraz wywar- 
cie wpływu na związek górników, 

Następnie zabrał głos Lloyd George. który 
zaznaczył. że liberałowie nie mogą przyłączyć 
się do wniosku Mac Donalda w takiej formie. 
w jakiej był przedstawiony. jednak przyłącza- 
ja się do krytyki stanowiska rządu w konflik- 
cie górniczym. 

> 


Starcie z komunistami w Gdańsku. 


Warszawa, (Telef, wł.) Wczoraj doszło 
nistami. Powodem. tego był przyjazd żony 
przywódcy komunistów  Koelza. Komuniści 
wyszli ze sztandarami, przyczem wpadła po- 
licja na nich, chcąc im odebrać Sztandar. 
Wskuiek tego doszło do wałki, lecz astatęcz- 
nie konumistów rezpędzono. 

oer 


Konferene'a ekanam. odbędzie się 
4 maja 1927 r. 


Genewa, (PAT.) Na wieczomem posiedzeniu 
Rady zdecydowano powołać do komitetu eko- 
nomicznego nowego członka ze strony Austeji. 
p. Schillego, oraz p. Haoko, finansistę japoń- 
skiego, jako takiego członka do Komitetu fi- 


nictwem Theunisa dn. 4 maja 1927 r. Sprawę 
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do zaop'njowania komitetowi prawników, Na 
Radę sprawa wniesiona będzię w najbliższych 
dniach, > 
——_ i) Á 

ULEWY I BURZE WE WŁOSZECH. 

Warszawa, (Telef. wł.) Z Włoch nadeszła 
wiadomość o ogromnych ulewach i burzach. 
Wezuwjusz jest pokryty śniegiem. W Palermo 
temperatura spadła do —2 stopni. 

, 000— 
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mogumeutalny obraz życia, czynów, cierpienia . Słabostek FRYDERYKA WIELKIEGO. 
i W głównych rolach sławne piękności: 
Olga CZECHOWA i HANNI WEISSE oraz Otto Gadühr J. Tiedkie i W. Dietele 


M] Potężne w swoim me wizje kpiny 
-H Hoheafri iem. — Ołaniewaiący przepych wyst: 
i a a i ogrody! Wspaniate rewię wojskowe! 
aktach oraz ciekawe zdjęcia z całego świata! 


Ponadto arcyzabawna komedja w 2 


„Ze względu na swą wartość artystyczną, s A . 
| ED seansów 6 godzinie 5, 7 i 910 w niedzielę i śwtęta o godzinie *, 5, 7 i 9.1 


Ber orn 


ch walik pod Mollwicami. Kesseldorfer, 
tawy! Pruski Wersal! Cudowne pałace 


9 


fiim dla wszystkich dozwolony: 


dnia 11 grudnia 


Warszawa, (Telef, wł.) W ostatnich dwóch 
dniach warszawskie władze bezpieczeństwa zli- 
kwidowały wielką i niebezpieczną organizację 
szpiegowską. 

Wedle zebranych informacyj, sztab tej oT- 
ganizacji działał na terenie Warszawy już od 
dłuższega czasu, Działalucść jego dotyczyła 
w pierwszym rzędzie szpiegostwa wajskowegu 
oraz politycznego, Członkowie organizacji na- 
ieżeli do sfer inteligentnych i pracowali w ca- 
lej Polsce. Informacje ich były następnie dorg- 
czane obcemu mocarstwu, 

Na czele organizacji stał Aleksander Lam- 


Bfr. T 


| Banda szpiegowska pod kluczem. 


cha, ten sam, który był w swoim czasie aresz- 
towany w związku z głośną sprawą szpiegow- 
ską Iilinicza, Jak wiadomo, Mlinicz był aresz- 
towany pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Ro- 
sji sowieckiej, Jak się okazało, Lamcha, na- 
wiązał bliskie stosunki z Hliniczem i korzysta- 
jąc z jego poparcia, wkręcał się na posiedzenia 
różnych organizacyj w celach Szpiegowskich, 
Wykrycie sprawy Ilinicza ubezwładniło go na 
jakiś czas. 

._. Obecnie wzuowił on swą działalność, ale 
mimo dużego zakOnspirowania został przez 
władze bezpieczeństwa wykryty. 
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UKRADŁ 100.080 ZŁ. I ZŁAPALI GO. 


Warszawa. (Telef. wł) W Dęblinie został 
złapany przez policję ekskasjer na dworcu 
wschodnim w Warszawie, Fikowski, sprawca 
kradzieży 100.000 zł, której dopuścił sie 
w swoim czasie ze sum, stanowiących wpły- 
wy kolejowe, 

——oa0d00 — 


ARESZTOWANIE URZĘDNIKA. 


Warszawa. (Telef. wł) Urzędnik dep. obrotu 
pieniężnego Mim. skarbu,.Jan Kiefbasa, został 
zawieszony w czynnościach za niedozwolone 
pośrednictwo przy uwalnianiu od Opłat podat- 
kowych, 

—ogo—— 
JESIENNY TERMIN EGZAMINÓW PRAWNI 
CZYCH SKASOWANY, 


Warszawa, /AW.). Wielkie poruszenie wy- 
wołało wśród młodzieży uniwersyteckiej zawia- 
domienie Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
kasującego termin egzaminu jesiennego roczne- 
go na wydziale prawa. Na przyszłość wszystkie 
te egzaminy, będą się odbywały od 1 czerwca, 
a w jesieni jedynie egzamins poprawcze. 
OD 

Warszawa, (AW.) W kołach zbliżonych do 
rządu krążą pogłoski, że kierownictwo komisji 
opinjoznawczej przy komisji ekonomicznej Ra- 
dy ministrów ma objąć jeden poseł P, P. S.; 
kierownictwo zaś analogicznej komisji dla 
spraw rolmiczych, pos. Poniatowski (Wyzwa- 
lenie), 

Warszawa. (Tele wł). Na wiadomość o 
rzekomych rozruchach antyżydowskich w Ru. 


|munji, pos. Wiślicki (żyd) odesłał swoje odzna 


czenia rumuńskie, które otrzymał od króla Fer 
dynanda podczas wycieczki parlamentarzystów 
polskich do Rumunii, — Wiadomość ta nie wy- 
nara komentarzy! 


Wybory węgierskie. 


Budapeszt. (PAT) Wynik pierwszego dnia 


wyborów w 103 okręgach jest następujący | 


83 mandaty zdobyły rządowe partje jedności 
12 popierająca rząd  chrześcijańsko-narodowa 
partia gospodarcza, 1 partja ochrony rasy. 
2 bezpartyini opozycjoniści, W trzech okręgach 
odbędą się ściślejsze wybory. Dziś dalszy ciąg 
wyborów w okręgu Budapesztn. 


mz Pią to 


Pokojowa polityka Grecji. 


Ateny. (PAT) Prezes Rady ministrów Zai- 
mis odczytał w Izbie deputowanych oświad- 
czenie wyjaśniające program rządowy. Ustęp 
oświadczenia dotyczący polityki zewnętrznej 
brzmi: Według jednogłośnej opinji stronnictw 
uczestniczących w rządzie Grecja winna pro- 
wadzić politykę ścisłego pokoju, Dlatego też 
rząd będzie dążył do utrzymania dobrych Sto- 
sunków ze wszystkiemi krajami, Grecja z naj- 
więększą radością śledzi dobroczynną dla całej 


Niepoczytalni... 


„Warszawianka“ eytuje z tygodnika „Pol 
ski Kościół Narodowy“, organu wyznawców 
Hodura, następujące ustępy z artykułu p, ù: 
„Refleksje po legalizacji Polskiego Katolic- 
kiego Kościoła Narodowego: 

„I oto dzisiaj jesteśmy Świadkami odro 
dzenia tego Kościoła Chrystusowego w Pal- 
skim ` Katolickim Kościele Narodowym. 
Kościół ten staje przed oczyma duszy na- 
szej, jako oblubieniea przyozdobiona w sza- 
ty niewinności į czeka na swego Oblubień- 
ca, którym jest Chrystus. Dziwnym zbie- 
giem okoliezności czy zrządzeniem Opatrz- 
ności i ona ma swego Patrona i Opiekuna 
Józefa. Pod rządami bowiem tego króla pol- 
skłego bez korony (1) zdobywa sobie pra- 
wo obywatelstwa w Polsce, Lecz prócz pa- 
trona i opiekuna politycznego, którym jast 
Wódz Narodu Polskiego, Józef Piłsudski, 
ma nasz Kościół w sensie niepolitycznym. 
ale mistycznym, swógo patrona i opiekuna 
poczciwego staruszka z brodą A la św. Jó- 
zefa (!!), którym to Józefem Polskiej Sfo- 
żebniey Bożej. Marji, Polskiego Kościoła 
jest Kościół Prawosławny (I). Nie jest on 
mężem. suwerenem. zwierzchnikiem nasze- 
go Kościoła, za jakiego go uważają złośli- 
wi i nieświadomi rzeczy ludzie, ale tylko 
patronem i opiekunem. r 

..Dnia 30-go września Rząd Józefa Pił- 
sudskiego sporządził akt prawny tych Bo- 
skich Zaślubin. Temu małżeństwu ducho 
wemu składamy Życzenia wszelkiej po- 
myślności i miljony dzieci duchowych, w du- 
chu ewangelji i nauki Chrystusowej splo- 
dzonych. Małżeństwa temu życzymy. aby 
stosunek św. Józefa do Najświętszej -Pa- 
nienki był dla nich wzorem i przykładem 
dalszego współżycia na mnogie lata“, 

A organy rządowe „Głos Prawdy“ i „Epo- 
ka“ rozpisują się o „wybitnym działaczu naro- 
dowym* Hadurze. Poteżna jest ciemnotal 


Piątek, dnia 10 grudnia 1926, 


Berlin (483.9): 16.00 Przegląd odniczy 
16.30 Orkiestra, 19.30 Wykiać haia i 
20-00 Rzeczy wesołe: muzyka i recytacje. 22.80 
Muzyka do tańca. Broo (441.2): 14.30 Gietda, 
18.00 Wykład rolniczy. 19.00 Orkiestra, 20.00 
Koncert śpiewacki, Lipsk (857.1): 16.80 Kon- 
cert, 19.15 Wykład o przemyśle cukrowniczym, 
20.30 Koncert popularny. Lendyan: 14.00 Kon- 
cert popołudniowy, 16.20 Język francuski. 17.45 
Skrzypce i fortepjan, 18.15 Godzina dzieci, 
19.00 Orkiestra, 21.00 „Cyrulik sewilski”, 22.45 
Muzyka 17 i 18 wiekn. 23.15 Ciąg dalszy „Cyr 
rulika sewilskiego“, Rzym (422.6): 17.15 Jazz- 
hand, 21.00 Opera Verdiego. 22.00 Godzina. 
książki Warszawa (400): 18.00 Koncert sot- 


ludzkości działalność Ligi Narodów. Grecja po- | stów, 19.00 Przegląd książek, 20.30 Transmisja 
pierać będzie gorąco wszystkie wysiłki: zmie: | z Filharmomji, koncert. Wiedeń (517.2): 16.15 


rzające do ogólnego rozbrojenia. pod warun | Muzycy francuscy, 


18.30  Mistrze bdrrocu, 


kiem jednak. że ewentnalne poparcie tych wy- | 19.00 Lekcja francuskiego, 19.30 Lekcja angiel- 
siłków nie przyniesie uszczerbku w Sprawie | skiego, 20.05 Wykład z historji muzyki. 


własnego jej bezpieczeństwa. 
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Hea Srmolarska 


FHrafiów, $zewska 9. 


Zastępstwa: 


fechsteina — GBliitinera — Bösendorfera 
i innych pie” corzędnych fabry. 


Jo 


Rtr A „GŁÓS NARODU”, dris- if -grudnia: Nr. 285, 
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Zwyksy wiersz muimetrowy 
Nekrologi p a . š 
Nadesłane % r . 
Po kronice |. . 3 > 
Na 1-szei shrania 


Drobne ogłoszenia od słowa . wę 
Zamicjacowe ogłoszenia 8000 drożej 
Układ tabelaryczny 5000 drożej 
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NA POST! "NA POSTI Akwizytor 
potrzebny 


śledzie pocztowe, śledzie do maryno- | 
wania, biklingi i szproty. $Ery krajowe do zbierania ogłoszeń 
i ni j Administra 
i zagraniczne w wielkim wyborze oraz aoa ea be. IEiDOJ 
Masło deserowe i dworskie | 


codziennie świeże. po przystępnych cenach poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


Kraków — ul. Fiorjańska 49. 


Najtańsze 
źródło zakupu 
dla przylezdnych. 
Wojciech 


LALATOWICI |PĄSY PRZEPUKLINOWE 


Kraków, Garbarska 4. i 7 
paagi wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko- 


we, Opaski brzuszne, . Suspensorja, 
NA ŚWIĘTA Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 


do wykuru| ze n= 

————— | Mydła toaletowe kra- r rn 19% ; - ; s ; 

C E| jowe i zagraniczne 1 ko dla krzywo trzymających się, po cenach , "5 SM Y RNAPERS 

| K | d 1927: mydeł toaletowych zl 5, przystępnych. Í jedyna Konces. Szkole i Wytwórnia Dywanów, 
BIBNUATZE Perfumy, wody koloń- H. Gy arak drobna, zka NSE 5. 


BEZ LATHE Aach, 


> KURSA < 
a wyrobu dywanów perslosh i smyrneńskie 4 
|. 


„pez warsztatu” 


uproszczoną metodga odbywają się stale, 
Wełna, osnowa i t d dokorowy gatunek! Wzo- 
rów stylowych — wybór ogromny! Na nodarki 
uwiezókóws poduszki, dywany it. d. — gotowa 
SAO 

i na zamówienia ! 
Artystyczna wykonanie ! Cany konkażencyjne | 


Roboty roznaczęte z wzorami — nader gustow- 
nie dobrane wysyła sie odwrotnie! Także wzory 


lajładniejszem Podarunkiem 


0 «razy oryginalne 
yk. NA GWIAZDKĘ 
5 


zanych malarzy paski h sprzedaje 


È 2 4 y . - ma 
mana al iat 25 firma 3 ą Rapkatieig 1.50, s tormi- | aa KoNaY: L ug wi [4 K na pi A 5 k LIL sz 
O KE rze ow wow- 
n a mie de | anaki lidrcefish e skie 2. a tygodniowe | eE A i o Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 505. ana M jigi iaig i engau! cję 
Osobom pewnym wy- | Piwa ścienne Kg 5, takież | wy, „Vamae* maść na Be zet RSE AO i 


naklejone —.80, bloki ||| odmrożenia. — Bogaty 
olbrzymie 2.50, średnie jj] sortyment na loterie 
—90. małe —.50, no- |y fantowe 100 sztuk 5. m ZEIT TFT ER TACA TEFCT TI FIL TEEN AIE EAT 
tatkowe skórkowe 3 60, [jj otych. — Świeczki na zę 
płócienne 1.50, arenda |j} drzewko karton 40szt. 
kieszonkowa skórka |f ! zl- Trutki: Tanatoi 
5.50, płótno 1.40. Wy- |ją 2a szwaby, Orwin na 
bór kalendarzy lu- pij Szczury. Hogil ua plu- 
ksusowych. Dostarcza Ją skwy- Dla kółek rolni- 
odwrotnie skład papie- ||| czych. Składnic odpo- 
ru i galanterji wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem R: 
1388 


z. ZIEMBICKI JĄ vym. 
źreków, Plac Marjaski 2. 
(We własnym intoresie na'eży zwra- Wir E 


ë NJ 
. tafuwaną ma dokładny adres). SB AMIENIĘ stalą posadę 
biurową w Krakowie | ga 


i 
syła na prowineę do | w, dzień i przy świetle 
o alądsissią i a a RE zł. 25. wzwyż wysy- 
sprzedaje również na a poczta k pobraniem 
aty miesieczne. Ce- ej mieiscowości 
aie niskie konkuren- | GAJEWSKI STANISŁAW 
cyjne — gwaranc'a. | Bochnia — ulica Brzeź 
autentyczność, bo nicka |. 1427. 
obrazy są tyl-o wprost 
od malarzy. (We włas- 
nym interesie uważaj- 
cie na adrest, i 


TATRZAŃSKIE 
KADZIDŁO 


GE zai kQtQBINE 5 kilo zh 12 
niewzówiam  kaią-| 10 kilo zł. 22 franco, 
żeczkę wo skową na 5r z A wysyla po- 
nazwisko Leopold Rosner. H. JURKIEWICZ — 
wydaną przez P. K. U,— 


Nowy Targ. Qdsprze- 


Kraków. EA dawcom większym Njęuczecieika w star |BA taką samą na prowin- 
ZY rabat. 142 szym wieku po eięż-|cii. „Głos Naroda“ pod ||... 
kskooiototndcEINA mina kiei chorobie, w rozpacz. “Sila żeńska”. *żeńska”. 


ków d położeniu bez Ś 
tów do życi rosi mail: S 
A K składańie gao TARUSZKA KA 
pieniężnych do Admin |egrka oficere Wojsk pol. 
Głosu Narodu“ pod F.Z.], r, 1851, niezdolna R: > 
rozpaczcna, choro-|P2CY_ Z powodu starości, | (uj 
wita matka nie ma- złamania ręki i ciężkiego 
jaca środków do żye'a tąjPopsrzenia, uprasza o las- | jm 
drogą szuka dla swego kawe wsparcie. 
syna handlowea b. kie jatki przyjmuje żdmini- 
rownika składnicy posady |stracja „Głosu Narodu“. 
gdyż mimo  uezciwości,| mammae 


Zakład galanteryjno-introiigatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA i2. 


Wykonu'e wszelkie roboty w za- 
kres intro'igatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, khurłownie i pojedyńczo, 
na cenech przystępnych i w aznaczamym terminio 


ALBIN JAWORSKA 


KRAKOW, — Rynek 24. 


Magazyn wyrobów metalowych 
zdolności i dobrych pole lfptaruszka lat 89 eler i komniemych raw kuchennych. 
ceń, tejża znaleść nie mo: piąca skrajną nędzę pro 


że. — Łaskawe zgłoszeniałsi o jakiekolwiek wspar- Najpraktyczniejsze pedar ki inlko Ww tej firmie $2 de nabud 
przy imie Admin. „Głosujcie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

"7 pod »Handlo- kurad, Kraków, Zwierzy-| mema Ceuniki i oferty na żądanie odwrotnie wysyłam. === 
wiec”. 70| niócka 8. rw a wz 


ul. Św. Tomasza L. 38. 


poleca nastepujące wydawniciwa: 


D AE TAA l 
PROHASZKA Ottokar, Ks. Dr Biskup: „Rozmyślania | SKRUDLIK, Dr Mieczysław: „Z tajemnice masonerii“. | W SPRAWIE ŚW. STANISŁAWA BISKUPA Ankieta 


o Ewangelji*. Z czwartego wydania wegierskiego Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr 71. Na. zainicjowana przez Redakcję „Przeglądu Powsz%ch- 
przełożył Ks. Herman Libiński T. J. Dwa tomy kładem Drukarni archidiecezjalnej ..Polak-Katolik* nego”, Wydanie ll. Kraków 1926. Nakładem wy- 
w 8-ce. Bibljoteka życia wewnętrzuego tom XIV. 1927. W 8-c6 mniejszej. str. 142. 4, dawnictwa Księży Jezuitów. W 8-ce większej, 
i XV. (492 i 488 str.) Kraków 1926. Wydawni- _ Cena eez.: brosz. zł 1 str. 148. . . . . . Cena egz. brosz, zł 3.50 
etwo Księży Jezuitów. _W znamem piejtyszem órędziu swojem. do Narodu Kto pamięta wystąpienie prof. Tadeusza Wojcie- 
Cena tomu 1. i 2. brosz. razem zł 8, opr. zł 11.60 uowy Prymas Polski bez ogródek oświadczył, że chowskiego z osubliwym poglądem na charakter za- 
Najświetniejsza bezwątpienia postać z pośród cpi- Polska musi przeciwstawić Się masonetji. Dlaczego targu św. Stanisława Biskupa z Bolesławem Śmiałym 
skopatt: węgierskiego, a z pewnością jeden z naiwy- tak być musi, dowie się każdy, kto przeczyta tę nader i dyskusję z tego powodu w „Przeglądzie Powszech- 
bitniejszych umysłów współczesnych, Ks. Biskup Pro- pożyteczną książeczkę znanego publicysty katoli- nym, ten zrozumie, że sprawa zasługuje na to, żeby 
haszka, w dziele tem prozentuje nam 2 owoc ekiego. utrwalić przebieg i zawartość > qi nad nią, zwłar 
swej duszy i Serca, a zarazem swego talentu pisar- |, Szcza, że, temat nie przestał być ktualnym. Otóż 
skiego. Pierwszorzędni krytycy zgodnie twierdzą, że POTEMPA. Ks. Dr, Wiktor Filip. Profesor Seminarjum w brorzurce tej LA i Czytelnik wszystkie argu- 
Rozmyślania te o Ewangelji wybijają się wysoko nal Duchownego we Włocławku: „Historia filozotji“, tnenty za i przeciw, zestawione przejrzyście, 
wszystko, co w tej dziedzinie napisano od lat dzie- Tom pierwszy, Qzęść pierwsza. Filozofia Staro- | 
siątek. jeżeli nie qì setek. Kto zatem pragnie mieć coś Żytna: a) na Wschodzie, b) na Zachodzie od Ta- | ZWIERCIADŁO ŻYDOWSKIE. czyli 100 praw żydow- 
istotnie „nowego“ w tym przedmiocie, ten się nie za- lesa do Platona włącznić. 1926. Składy główne: skich. odnoszących się do chrześcijan. wvjętych 
wiedzie, gdy się zacznie posługiwać tym podręczni: Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu.i Księgarnia „m świętej księgi żydowskiej Szulchan Aruch Wy- 
klem do medytacji, a może jeszcze de czegoś więcej. Powszechna we Włocławku. 8-ka (VIU--162 str). dał Dr Justus. spolszczył Bolesław Staszkiewicz. 
z Cena egz. brosz, zł 6 Cieszyn 1925. Drukiem i nakładem „Dziedzictwa 
„REBS. O. A., Redempt.: „Bóg mi wystarczać, Prze- „Wykładając dzieje filozeffi... odczułem brak: pod- BŁ Jana Sarkandra“. 79 str w 8-ce. 
kład z francuskiego. Nakład i własność PP. Fran. ręcznika w języku polskim. Aczkolwiek ta historja Cena egz. brosz. zł 1 
tiszkanek Najśw. Sakramentu „Fe Lwowie. ul. filozofji przezhaczona jest w qierwszym rzędzia dla Tyle razy już wydawany i omawiany przekład 
Kurkowa 41. Z drukarni J. Styliego w Przemyślu shichaczów teologji, te jednak będzie przydatna za- |. słynnego „Śzułchan Arucha* mimo wszystko jeszcze 
1925. W 12.ce, str. 173. Cena egz. brosz. zł 2 zównwy studentom świeckich wydziałów „ ilozóficznych. nie jest powszechnie znany, jak na to zasługuje. Wszak 
„Wiele dusz, przeczytawszy raz i drugi tę kelą- jakoteż i tym. którzy. chóą się zaznałówmić z: wiólkiemi „mimo wszelkich zaprzeczeń ze strony interesowanej 
żeczkę. przyznało, że zasada w niej zawarta ośmłela zagadnieniami ducha ludzkiego w całym idy zakresie“ "winien on być uważany za wyraz moralnych pedstaw 
4 dodaje odwagi“. (Wstęn). 7 'z Przedmowy Autora), A życiowych żydostwa. 


Księgarnia nosiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. ET W Jeż ka z Aston na płd bezpłatnie. 


Wydawca: zy „Głos Narodu” Ska z ogr. A” K, Hoieksa, —. Redaktor ace; zi odyiow. w Maya ram Drukarnia a Narudu” pod zarządem R, Ferka, 


